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t niemiecki, jak wiadomo, za dni już kilka 
a mimo to nie łatwo powiedzieć, jak się 

’»niaite stronnictwa, kto będzie marszałkiem 
z jakiéj wyjdzie partyi. Nawet przewidzieć 
czy dotychczasowe stronnictwa zachowają 

r polityczny, lub czy się nie rozbiją na po- 
my. Chaos jak największy we wszystkich 

'¡¡tycznych a z chaosu tego jedynie rząd ko- 
L 1 postępowcy i narodowo-liberalni wy- 

Leb§ a nawet konieczność ścisłego połączenia 
«nic zagrożonych zasad liberalnych — ale te 

nie wiele jak dotychczas skutkują. Im 
* ¡n zebrania się parlamentu, tćm więcćj na- 
—~>zają się szeregi narodowo liberalne i tćm 

arów. Źle już być musi ze sprawą libera- 
iego, kiedy jeden z dzienników wyraża oba- 
„ czy na marszałka powołany będzie pan 

k. Byłby to cios niemały dla stronnictwa 
klcrnlnego, bo od tćj chwili należałaby mu 
jnigorzędna. Tak się tćż stać powinno, odzywa 
jd, Allg. Z t g’, czas bowiem, ażebyśmy we- 

I« praktycznéj polityki a pozbyli się owych 
i, którzy nie posiadają najmniejszego zmysłu 
-u. Niepodobieństwem jest, ażeby partya na- 
■rnlna pozostała w dotychczasowym swoim skła- 
wodziła w sejmach jak dotychczas; konieczną 

ażeby przynajmniej inni stanęli ludzie na czele 
i i aby nie zmuszano do wystąpienia z niéj ta- 

iw jak Gneist, Treitscbke, Cuny i Sybel. Cie- 
¡itocie, co się stanie z tego wszystkiego; jak 
lowtarzamy to raz jeszcze, nic przewidzieć nie 
i To tylko jest pewna, że organa półurzędowe 
sjzwycięztwa rządu a klęski narodowo-liberalne- 

lictwa. Zdawałoby się, pisze Volks Z tg., 
h rządowych przekonano się, iż przyjdzie do 

itiiia się z Kuryą — a tćm samćm i z frakcyą 
i temu to przypisać należy ów ton śmiały i pe­
le organów półurzędowych. Być może, iż się nie 

ik liberalny w swym sądzie, bo wyczytujemy 
rokowania z Kuryą bynajmnićj nie zerwane, jak

rano przed kilku dniami — ale mimo to nic 
’jie dowiadujemy się pewnego o układach kisyng- 
Śie ma wprawdzie pisma, któreby nie przynosiło 
wiadomości o tych rokowaniach — ale wszy­

te doniesienia wątpliwćj jak się zdaje wartości. — 
Mémorial diplomatique rozpisując się, 

berlińskim gabinetem a Watykanem toczą 
ly w kwestyi utworzenia modus vivendi, — 
że Kuryą następujące podała warunki, /od 
nigdy nie odstąpi. Nasamprzód bez udziiłu 
nie mogą ani państwo — ani gminy udzitdać 
urzędu kościelnego. Tak samo potrzebnym jest

Woła, skoro duchowny pozbawionym ma być 
Duchowni nie mogą przyrzekać ślepego pósłu- 
»szystkim prawom krajowym, ponieważ ustawy 

nie tylko mówią o sprawach cywilnych alć i o 
które się sprzeciwiają katolickim dogmatom, 

strony ma państwo prawo nie zgadzania się 
/zenia, któreby zrobił duchowny przy składaniu 
ca konstytucyą. Sądownictwo duchowne nie 

■l państwa ale od papieża. Państwo nie może 
/amodzielności kongregacyi i zakonów, chyba 

takowe sprzeciwiały się ogólnym prawom o sto-
*"ch. Państwu nie może przysługiwać prawo 

kto jest członkiem katolickiego kościoła, jak 
miejsce przy starokatolikach, których państwo 
jako należących do rzymsko-katolickiego ko- 
edy tymczasem kościół na to się nie zgadzał.

~tak kończy MémorialDiplomatique, 
’taystkie powyższe punkta jako niezbędnie po-

trzebne, jeśli ma przyjść do porozumienia. W innych 
natomiast punktach gotowa do kompromisów. To gorzka 
ironia! — tak odzywa się prasa berlińska — owe wa­
runki. Pocóż więc rozpoczęto walkę z kościołem, jeżeli 
podpisać mamy teraz tak upokarzający pokój ?

Dalćj donosi dzisiaj Spettatore, pismo wycho­
dzące w Medyolauie, że rząd włoski zaniepokojony ukła­
dami, jakie toczą Niemcy z papieżem, upoważnił swego 
posła w Berlinie hrabiego Launay do zapytania się, czy 
Niemcy z Stolicą apostolską jako z mocarstwem prowa­
dzą układy, lub czy chodzi w rokowaniach tylko o ne- 
gocyacye, w których kwestya religijna ma być uregulo­
waną. Niemiecki urząd kanclerski miał oświadczyć, iż 
nie ma obowiązku odpowiadania na powyższe pytanie.

Jeszcze jedna pogłoska.
Oto najświeższa National Z t g. donosi, że mi­

nister Falk, który w tych dniach wraca do Berlina, po­
wołany był do Gasteinu tylko w sprawie układów ki- 
syngskich. W Gasteinie częste miewał koufereneye z ks. 
Bismarckiem, w których brał także udział podsekretarz 
w ministerstwie oświecenia p. Sydow. — Wszakże 
w ostatnim czasie zerwane podobno zostały rokowania 
z Kuryą a przynajmnićj odroczono je znowu na późnićj. 
Stać się to miało dla tego, jak pisze National Z t g., 
ponieważ ultramontanie popierali przy wyborach socya- 
listów.

W kwestyi projektu do prawa przeciwko socyali- 
stom nadmienia National Z t g., iż motywa projektu 
wyjdą z ministerstwa spraw wewnętrznych i jeszcze w 
bieżącym tygodniu przedłożone będą radzie związkowćj.

Z Bośnii i Hercogowiny i dzisiaj ważniejszych nie 
odbieramy wiadomości. Wiedeński telegram donosi tylko, 
że w dniu 2 bm. obsadziły wojska austryackie bez oporu 
Drieno na trakcie do Trzebinii i że załogę turecką, skła­
dającą się z 150 żołnierzy tureckich odprowadzono do 
Dubrownika.

Według korespondencyi carogrodzkich, przesłanych do 
pism berlińskich, ogłoszą niebawem projekta do reform, 
jakie mają być zaprowadzone w Mniejszćj Azyi. Reformy 
te polegać będą na utworzeniu żandarmeryi, zastąpieniu 
dziesięcin przez podatek gruntowy, na utworzeniu minister­
stwa skarbu w każdym wilajecie a wreszcie na reorga­
nizacji sądów.

Jak piszą z Carogrodu pod dniem wczorajszym do 
Połit. Correspondenz, postanowiła Francya przez 
swego ambasadora p. Fourier wpłynąć na Fortę, ażeby 
porozumiała się z Grecyą. Włochy działać mają także 
w tym samym duchu i to w porozumieniu z Franeyą, 
z którą gabinet włoski, jak zaręcza Spettatore, 
blizkie pragnąłby zawiązać stósunki. Już kilku włoskich 
mężów stanu, zwiedzających wystawę paryzką, miało 
według pomienionego dziennika odebrać polecenie, ażeby 
wspólnie z ambasadorem włoskim starali się o zawarcie 
włosko-francuzkiego przymierza. Tę propozycyą przyjęto 
jednakowoż, jak twierdzi Défense, z wielkićm nie­
dowierzaniem. — Według telegramu rzymskiego potwier­
dza się wiadomość, że konsul włoski w Serajewie, Perrod, 
zamordowany został 1 sierpnia w blizkości Gabeki.

Wiadomości urzędowe
Król nadal kamerjunkrowi, pozasłużbowemu kapitanowi 

Rogalla v. Bieberstein godność szambelańską.
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Tom pierwszy.

(Cąg dalszy. Zobacz nr. 202.)

il

^5

W
•nnW 

21 W’
ROZDZIAŁ VII.

Diieł’ zawinięcie do portu.
Piękny, łagodny wieczór kwietniowy, a dr. 

pr z, Pieczką w ustach przechadzał się po 
L.yotnem. Poczciwina lubił i palić i zaży- 
¡¿ Ialeczkę. uważał za największą przyjemność 
i(lki ^ru^ack dziennych. Wołał przechadzać 
aein ^rze^ domem niż w większym ogrodzie 
do T° części aby być w pogotowiu na każde 

chorego, po części dla tego, że można było
■zd?leC0 "^dokiem przechodnia jakiegoś lub 
drogi^Ce^° wzc^uż kratek odgradzających
1 godzeniu wsparła się synowicą jego Ma- 
; a wysmukła, postaci zbyt smagłćj, z twa- 

e ^CZ krasy, z włosami falistemi jasno 
stoletnia Jenny dobrze już wystrzeliła

J2?

Z diodzleskiego, 3 września.
(Jeszcze słówko w sprawie wyborów. — Uroczystość sedańska. — 

Nowe koleje.)

w górę ale nosiła jeszcze krótkie suknie, z pod których 
wyglądała para doskonałych nóg w pończochach; pole­
wała kwiaty.

— Patrzno, jak rozlewasz wodę po ścieżkach, gą­
sko! zawołała starsza siostra zgryźliwie. — Wołałabym, 
żebyś nie brała się do tych rzeczy, bo zawsze robisz ja­
kąś szkodę, nie tę, to inną.

— A gdybym pozwoliła kwiatom zmarnieć, nie by­
łaby ż to szkoda? odpowiedziała młodsza tonem, który 
dowodził, że szermierka na języki pomiędzy siostrami 
bynajmnićj nie należała do rzadkości w domu dr. Faun­
thorpe. Tak ty robisz w lenistwie swćm niby to w pre- 
tensyi do elegancyi. Byłaś dość zła, zanim odwiedziłaś 
wuja Stefana, ale teraz jesteś o wiele gorsza jeszcze. 
Wołałabym, żeby cię był zatrzymał zamiast odsyłać tu 
z powrotem jak fałszywy szeląg. Stryj Robert i ja pod­
czas nieobecności twojćj byliśmy tak weseli, jak tamci 
„lepki“ urabiający wapno.

Kończąc tę nadobną odpowiedź, postawiła Jenny 
polewaczkę, wzięła się pod boki i przypatrywała się 
śpiewającym robotnikom.

— Lepki! Co za wyraz w ustach podrastającćj 
damy 1

— Cóż w tćm grzesznego, że lepki? podjęła niepo­
prawna. Zaręczam ci, o ile ja sądzę, trzeba ich 
mieć za coś więcćj od ciebie, bo sami zarabiają sobie 
na chleb.

— Moja kochana, to nie właściwy sposób mówienia 
z starszą siostrą, skarcił łagodnie stryj Robert.

— Dla czegóż ona tutaj się wałęsa, ażeby .ustawi­
cznie na wszystko nos krzywić, i dla czego nie jest ra- 
czćj guwernantką jak Sybila? Gdyby tylko słyszała, 
co o nićj mówi stara Estera, z pewnością wstydziłaby 
się sama siebie.

— Ale moje dziewczę kochane, nie masz prawa po­
woływać się na Esterę, rzękł stryj Robert, potrząsając 
głową.

— Estera ma zły język! zawołała Marya.

(Sd.) Choć już dość późno, jednak niepodobna nam 
nie wyrazić uznania naszegó Dziennikowi Po­
znańskiemu z powodu wystąpienia jego w sprawie 
wyborów w okręgu wiejskim gdańskim. Nie ma wątpli­
wości, że kandydat, postawiony przez komitet wyborczy 
polski i wybrany posłem przez ludność przeważnie pol­
ską, moralnie był zobowiązany wstąpić do koła polskiego. 
Żal nam, że tego nie uczynił, a na przyszłość tr/eba nam 
być ostrożniejszym. Tysiące głosów polskich tracimy na 
Górnym Szląsku, gdzie postawieni przez niemie­
cki komitet katolicki kandydaci w charakterze bez wy­
jątku niemieckim przeważnie polskiemi głosami lub tćż 
z ich pomocą obieranymi bywają; dla czegobyśmy nie 
mieli żądać podobnego ekwiwalentu i to w mniejszych 
rozmiarach w Księstwie Poznańskićm i Prusach Zacho­
dnich?

Ciepłomierz gorączki narodowćj, wywołanćj zwycię- 
ztwami z lat 1870 i 1871, spadł nagle po latach siedmiu, 
owiany chłodem socyalizmu, który, podsycany karmem 
prądu pseudo liberalnego, coraz to głębićj zapuszcza ko­
rzenie swoje. Widzą to Niemcy i rozważniejsi z nich 
przyszli do przekonania, że nie cieszyć im się, ale smu­
cić i myśleć nad środkami ku usunięciu robaka, toczą­
cego samo serce germanizmu. Ztąd tćż w powiecie na­
szym zapał do święcenia uroczystości sedańskićj ostygł 
zupełnie. Miasta nasze zachowały się zupełnie biernie. 
W Pile i Chodzieżu tylko stowarzyszenia landwery urzą­
dziły zabawy niby ludowe a reprezentanci miasta Piły 
w przekonaniu, że pieniądze wydawane na uroczystości 
podobne chybiają celu, odrzucili wniosek tamtejszego sto­
warzyszenia landwery o wyznaczenie sumy ku uświetnie­
niu dnia tego. Nie innego zdania musiał być i pastor 
tamtejszy, gdyż odprawianego dotychczas corocznie w dniu 
tym nabożeństwa w roku bieżącym zaniechał.

Okolica nasza, zalana przypływem germanizmu, ma­
jącym tor wolny z zachodu koleją wschodnią, cieszy się 
z nadchodzącego zbliżenia się do was. Może już z po­
czątkiem r. p. otwartą zostanie kolej poznańsko-pilska, 
a tak nie dłużćj jak 1—2 godzin czasu odległości od 
was mieszkać będziemy. Daj Boże, by ztamtąd ten sam 
przypływ polonizmu jak z zachodu germanizmu do nas 
dochodził. Również kolćj z Piły do Wałcza przyjdzie 
prawdopodobnie niedługo do skutku, gdyż radzca zie­
miański powiatu wałeckiego zawarł już w imieniu sta­
nów powiatowych odnośną ugodę z pewnym przedsię­
biorcą z Gdańska. Tak tedy z Piły w sześciu kierun­
kach kolej rozchodzić się będzie.

Warszawa, 1 września.
(Mnogość mniemanych modereów Mezencowa. — Powrót puł­
ków gwardyjskich do Warszawy i przygotowania do ich uro­
czystego przyjęcia. — Lamenty ojców z powodu braku miej­
sca w szkołach publicznych. — Podpisy na nowij pożyczkę 
rządową.. — Wzmagający się wyjazd na wystawę paryzką. — 
Szkoła dramatyczna prywatna w Warszawie. — Dalszy ciąg 
wydawnictwa jubileuszowego Kraszewskiego. Jego przyjazd 
do Warszawy zapowiedziany. — Kajetan Kraszewski: jego 
„Uproszone zaloty“ na scenie i „Chetmianie“ w handlu księ­

garskim. — Nowiny z teatrów ogródkowych.)
(a) Wysoka nagroda wyznaczona przez cara za 

schwytanie mordercy Mezencowa do niezmiernćj gorli­
wości pobudziła wszelkiego rodzaju władze policyjne i 
żandarmskie. Ubiegły tydzień nazwać można tygodniem 
łapaczy, bo dzień jeden nie minął, aby po mieście 
nie kursowała pogłoska o schwytaniu owego zbrodniarza. 
Największe u nas wrażenie zrobiło w początku tygodnia 
przyaresztowanie jakiegoś młodzieńca w pogranicznym 
Aleksandrowie i przywiezienie go do Warszawy koleją 
bydgoską, jako mniemanego mordercę, lecz że jednocześnie 
innych pochwytano w różnych miejscach w carstwie, 
zdaje się więc, że to był chybiony połów — tćm bar- 
dzićj, że już po Warszawie rozpowiadają, że owym areszto­
wanym jest niejaki Bohdanowicz, Rosyanin, brat profesora 
tutejszego, który bez paszportu chciał wyjechać za gra­
nicę. O schwytaniu więc prawdziwego mordercy zape­

wne się nie dowiemy, bo ten z pewnością zawczasu o 
paszport się postarał — a tylko tak głupia polieya jak 
rosyjska przypuszczać może, że jadący bez paszportu 
może być rzekomym zbrodniarzem. Być może jednak, 
że sobie którego z kilkudziesięciu aresztowanych w car­
stwie w ubiegłym tygodniu wybiorą i dla otrzymania 
owćj wysokićj nagrody zrobią go mordercą Mezencowa.

Gwardye, które straciły połowę swego kompletu za 
Dunajem, za dni kilka z pewnością powracają już na da­
wne leże do Warszawy. Prezydent miasta, chcąc je 
uroczyście przyjąć, sprosił majętniejszych kupców i prze­
mysłowców tutejszych do magistratu i zaprojektował im 
urządzenie uroczystego ich przyjęcia po ich powrocie 
i wykpił parę tysięcy rubli od obywateli na -ten cel — 
resztę kosztów przyjęcia zapewne jako podatek roz­
łożą na wszystkich właścicieli domów, — gdyż aż 
6000 rsr. ma kosztować owo uroczyste przyjęcie na 
Ujazdowskim placu — a dotąd tylko trzy tysiące rubli 
złożono.

Gdy prezydent miasta tak się raduje z powrotu bo­
haterów zadunajskich, którzy jak nie pyszni zwrócić mu- 
sieli przez traktat berliński połowę tego, co przemocą 
zagarnęli, ojcowie i matki warszawskie lamentują nad 
losem swych dzieci, które już stanowczo nie zostały przy­
jęte do szkół publicznych pod pozorem braku miejsca. 
Lecz nie dość na tćm, że w szkołach publicznych miej­
sca nie ma, świeżo pan minister zwany oświecenia wydał 
rozporządzenie, aby zakazano otwierania nowych zakła­
dów naukowych prywatnych. Wracamy więc do czasów 
mikołajowskich — a dopóki zmiana systemu nie nastąpi 
w Petersburgu, widocznie dzieci nasze nauki nawet po­
bierać nie będą mogły.

W ostatnich dniach ubiegłego tygodnia rząd rosyjski 
zbierał podpisy na nową pożyczkę wewnętrzną 300 milio­
nową po 93 prc. wypuszczoną — a lubo Warszawa 
jako nie posiadająca filii banku państwa urzędowo nie 
została wezwaną do składania podpisów, sądząc jednak 
z dosyć znacznego natłoku, jaki miał miejsce w Banku 
polskim, który się pośrednictwa podjął, i z znacznćj ilo­
ści leżących kapitałów, które się przez czas wojny na­
gromadziły, nie znajdując bezpiecznej lokacyi w przemy­
śle i handlu, przypuszczać należy, że znaczną sumę tćj 
pożyczki podpisała Warszawa.

Nizki kurs waluty do tćj pory powstrzymywał oby­
wateli tutejszych od wyjazdu za granicę i na wystawę 
paryzką — ale obecnie po ukończeniu żniw wyjazdy te 
znacznie mnożyć się zaczęły, tak że w wrześniu Paryż 
oglądać będzie znaczny kontyngens naszych ziemian.

Z bieżącym rokiem szkólnym przybywa Warszawie 
nowy zakład naukowy specyalny, siłami prywatnemi pro­
wadzony, jakiego od czasu zwinięcia szkoły dramatycznćj 
przy teatrach warszawskich miastu naszemu nie dosta­
wało. A będzie nim prywatna szkoła dramatyczna, za­
kładająca się przez p. Emila Derynga, niegdyś artystę 
dramatycznego scen wileńskićj i lwowskićj a do niedawna 
reżysera komedyi i dramatu w naszych teatrach rządo­
wych. Bodajby nowy ten zakład pomnożył liczbę uzdol­
nionych młodych artystów dla scen polskich, bo Żółko­
wski i Królikowski — acz jeszcze znakomicie grają — 
potrzebują już jednakże zastępców z powodu swego po­
ważnego wieku. Czy nowo-otwierająca się szkoła odpo­
wie w pełni zadaniu swemu, dzisiaj przesądzać byłoby 
przed czasem.

Nareszcie, po kilkomiesięcznćj przerwie, ukazał się 
dalszy, czwarty z rzędu, tom wydawnictwa jubileuszo­
wego Kraszewskiego i obejmuje pierwszą połowę: Jase­
łek. Wydawca, zapowiadając dalsze wydawnictwo bez 
żadnćj już zwłoki, z tćjl, jaka miała miejsce, tłumaczy się 
koniecznością nowego przedruku trzech pierwszych to­
mów. Pierwotnie bowiem postanowiono drukować wyda­
wnictwo w 8000 egzemplarzy, gdy jednak liczba przed- 
płacicieli znakomicie cyfrę tę przeniosła, dodrukowano 
jeszcze po 4000 egzemplarzy. / Ponieważ jednak już za-

— A jeśli ci się zdaje, że twoja siostra powinnaby 
zostać guwernantką, pewnieby to było głupstwem w obec 
świetnycł) teraz widoków, mówił dalćj dr. Faunthorpe.

— świetne widoki... czycbać na śmierć człowieka 1 
zawołało straszliwe dziecię, obracając się na pięcie z po­
lewaczką w ręku, tak że kilka kropli wody spadło na pię­
kną Maryi suknią niebieską. — Nienawidziłabym sama 
siebie, gdybym tak upodlić się miała, żebym wyczeki­
wała śmierci człowieka.

— I masz słuszność — zawołała Marya, śmiejąc 
się szyderczo — bo nikomu na świecie pewnieby się nie 
przyśniło tobie coś zapisywać.

■— Z pewnością nie, jeżli ty w tćm coś możesz i 
staniesz na przeszkodzie. Bezwątpienia każdy uczułby, 
że spełnia uczynek miłosierny, zapisując ci swój mają­
tek; bo znaczyłoby to opatrzyć istotę niedołężną na u- 
myśle.

Co rzekłszy pusta dziewczynka, oddaliła się szybko 
w podskokach.

— Pobiegłabym za nią i wytargałabym trochę za 
włosy, gdyby niezadługo nie przejeżdżał omnibus, które­
mu bądź co bądź radabym się przypatrzeć — rzekła 
Marya.

Omnibus, stara rupieć, chodził między Redcastle a 
ostatnią stacyą drogi żelaznćj i przywoził czasem kilku 
podróżnych.

Strząsając troskliwie krople wody z sukni, dodała 
Marya:

— Na prawdę, stryjku, nie dobrze postąpiłeś, żeś 
oddał tego trzpiota do szkoły pospolitćj; dość była zła 
przedtćm, teraz nawet rubaszną się stała.

— Moja kochana, nie stać mnie już na pensyonat, 
a wszakże do jakićjśkolwiek szkoły musiałem ją posłać — 
uniewiniał się biedny doktor w sposób bardzo bierny. — 
W domu nie nauczyłaby się niczego a w gruncie serca 
nie zły to dzieciak.

— Może nie w gruncie ale z gruntu zły — odpo­
wiedziała Marya drwiąco.

— Jenny ma ciepło w sercu.
— Tak jest, jeżli to ciepło w sercu polega na tćm,

że jak wicher wirujący rzuca się na człowieka i jak nie­
dźwiedź ściska za szyję, tak że kołnierzyk z pewnością 
pogniecie.

— Nie leniwa tćż — bronił doktor dalćj młodszćj 
synowicy. — Dziś rano o godzinie szóstćj już ją zastałem 
uprzątającą pokój na tyle, a wszakże nikt jćj nie kazał.

— Naturalnie, że nie; właśnie dla tego uprzątała.
— Pragnąłbym, żebyś ty nieco więcćj nią się zaj­

mowała — rzekł stryj Robert prawie już nieśmiało.
— Ja?... Jak gdybym nie dość jeszcze była się 

natrudziła i nagniewała. Czyż nie zaczęłam uczyć jćj 
muzyki?

— Tak jest, moje dziecko, zaczęłaś, ale nie prowa­
dzisz nauki tćj dalćj.

— Popróbujże sam nauczyć jćj czegośkolwiek, mój 
stryju; popróbuj a zobaczysz — rzekła Marya z pra­
wdziwie przerażającą intonacyą, a potćm westchnąwszy 
dodała: Ale czyż ten stary gruchot dziś wcale nie nad- 
jedzie?

— Pewnie się opóźnił; ale na cóż niecierpliwić się, 
skoro nikogo nie oczekujemy.

— Byłoby przynajmnićj na chwilę na co patrzeć. 
Nie masz wyobrażenia, jak różny widok tu a tam u 
góry za rogatką. Tam zawsze coś się dzieje: czy to wy­
płatany wózek mrs. Stormontowćj, czy mrs. Grochena 
pony, czy tćż wózik rzeźnicki — dość, że zawsze tam 
ruch jakiś.

— Obawiam się, moje dziecko, że długi pobyt u wuja 
Trencharda zepsuł ci gust do skromnego domku mojego.

— Cóż znowu, kochany stryju Robercie! — zawo­
łała dziewczyna ź wyrazem pewnego uczucia, który od­
słonił lepszą stronę jćj serca. — Nie mów mi tego, bo 
tylko tu czuję się w domu a nie tam. Czułabym to za­
wsze, gdybym resztę życia spędzić miała w domu wuja 
Stefana... z tym starcem kapryśnym I... Ale nie po­
wiem nic na niego, boć na swój sposób obchodził się



pisanych jest 12,000 żądających, wątpliwości więc niema, 
że jeszcze wypadnie nowy przedruk pierwszych tomów 
zrobić.

Ukazała się także nowa powieść' z szeregu history­
cznych, także od pewnego czasu już przerwanego, pod 
tytułem: „Dunin.“

Wielką radością wszystkich przyjaciół i wielbicieli 
Kraszewskiego, których w mieście naszćm z pewnością 
na tysiące liczy, napełniła w ubiegłym tygodniu nadeszła 
tu wiadomość, że Kraszewski po 15 latach — w jesieni 
zamierza odwiedzić miasto nasze.

Do tylu już sposobów uczczenia jego jubileuszu 
przybywa nowy, powzięty przez tutejsze towarzystwo za 
chęty sztuk pięknych. — Towarzystwo to z końcem 
roku każdego jako premią dla członków swoich róż­
uje reprodukcyą jednego z najlepszych obrazów, w 
ciągu roku na jego wystawie pomieszczonych — otóż na 
rok obecny w to miejsce postanowiło rozdać metalowy 
medalion popiersia Kraszewskiego. Życzyćby tylko nale­
żało, aby podobieństwo rysów twarzy na tym medalionie 
wiernićj oddane było, niżeli w kilku portretach jego 
(między inneroi w Tygodniku ilustrowanym) w ostatnich 
czasach ogłoszonych.

Od czcigodnego jubilata do brata jego Kajetana 
blisko, pozwólcie więc, że o nim z kolei wspomnę, a to 
z podwójnego tytułu.

Wiadomo wam, że w roku zeszłym konkurs lwo­
wski odznaczył komedyą jego trzy aktową: „Uproszone 
załoty.“ Otóż w ubiegłym tygodniu scena rządowa na­
sza zdobyła się na przedstawienie tój nowości. Nie 
możemy wprawdzie komedyi tój przyznać stanowiska wy- 
sokiój doniosłości — ale pewni jesteśmy, że sympatyczna 
ta, jak wszystko, co z pod pióra Kajetana Kraszewskiego 
wychodzi, udramatyzowana anegdota szlachecka długo 
przyciągać będzie widzów.

Nie wiele dawniój także wyszła z druku powieść 
tegoż autora pod tytułem: Chełmianie, w równie sym­
patyczny sposób opowiadająca czasy porozbiorowe i go­
spodarstwo Austryaków w Chełmskióm.

Już w zeszłój koresp. donosiłem wam, że w jednym 
z teatrów ogródkowych, w Alkazarze, zkąd niepowodze­
niem prześladowana wywędrowała jedna z trup prowin- 
cyalnych, zaczęła przedstawienia swe opera włoska, 
koczująca. Pod wrażeniem pierwszego przedstawienia 
trupy tój nadmieniłem, że pustki teatrzyku tego opuścić 
nie chcą, aczkolwiek między Włochami znajdują się i 
lepsze także głosy. Otóż dziś przychodzi mi donieść, 
że podwórzowe te przedstawienia arcydzieł Verdiego, 
Rossiniego i Beliniego zaczęły się cieszyć wcale nie złćm 
powodzeniem, a to dzięki kilku rzeczywiście pięknym gło­
som jak mezzo-sopranowi panny Bandetti albo barytonowi 
pana Gariboldi. Każde niemal przedstawienie gromadzi 
dyrektorów i artystów naszćj opery a z niemi wcale 
liczne kółka melomanów, a nawet przekrzyczany głos 
sopranistki i fortepianowy akompaniament (bo o reszcie 
orkiestry i wspomnieć nie warto) niezdolne są ich od­
straszyć.

się o ile możności dawać wierny obraz panującój tu opi­
nii, wie na pamięć, co mógł mówić p. Wolski i co mo­
gli popierający go pp. Dobrzański i Rewakowicz powie­
dzieć. Rozpraw tćż wcale nie było. Próbował je zai- 
nicyować pan Joles, nieunikniony mówca na wszelkich 
zebraniach wyborczych, ale bez skutku. W obec takiego 
dla p. delegata i mniejszości delegacyjnćj życzliwego 
usposobienia obecnych na zebraniu wyborców, nie tru­
dno było przewidzieć, że rezolucja przez p. Rewako- 
wicza zaproponowana, a mniejszość pochwalająca, przy­
jętą zostanie. Rezolucja ta, zupełnie podobna do sam- 
borskićj, którą swego czasu zakomunikowałem wam, 
opiewa:

Walne zgromadzenie wyborców uchwala:

Dziennik Polski zmienił znowu właściciela. 
Ks. Adam Sapieha, ostatni jego właściciel, odstąpił go 
spółce kilku znanych z zacności patryotów. Ważnćm 
jest, że w skład redakcyi wchodzi od jutra także pan 
Tadeusz Romanowicz.

Sprawa wschodnia.
Pisaliśmy już iż wiadomość, że oddalająca się z poc 

Carogrodu gwardya rosyjska zostanie zastąpioną przez
T, ttt ■ . rr 1“ , , .--------- 1 świeże wojska liniowe, potwierdziła już urzędowa deiie-
1) Wystąpienie z Koła polskiego w Wiedniu tój sza petersburgska. Schl. Ztg dowiaduje sie obecnie 
iszości. do którói nosłow r lwnwse.v mWa ___J się ooecme,mniójszości, do którój posłowie lwowscy należą, uważają że „zmiana ta rozciąga się nie tylko do wojsk pod^a- 

wyborcy miasta Lwowa za u z as ad n i o n e. 2) Po rogrodem, ale i do całćj armii okupacyjnej1 Łrrt 
patryotyzmie sejmowych posłów polskich spodziewają się i wschodniój Rumelii, która według postanowień traktatu 
wyborcy, iż dołożą wszelkich starań, aby większość wie- berlińskiego nie powinna przechodzić 50 000 ludzi i ma 
denskiego Koła skłonić do zrobienia takich ustępstw, 1 " - ■ oy.wu mazi 1 mauensmego Roia skłonić do zrobienia takich ustępstw, być w dziewięć miesięcy od daty ratyfikowania cofnięta.
któreby umożliwiły mniejszości powrót do Koła. 3) W Ponieważ korpusy rosyjskie zajmujące półwysep bałkań- 
razie sdvbv większość t.wh nstonsiw i_ „1.: ___ . .P-J ęojiuującc poiwysep uaiKanrazie gdyby większość tych ustępstw poczynić niechciała 
i mniejszość osobne Koło utworzyć musiała, po tój

ski od uruchomienia są na stopie wojennój a w skutek 
wojny bardzo naturalnie są znużone i odpoczynku po-sZieZSi PdMÓW Zł°SnĆj Tiej^°ŚCi S,podziewa^ trZebu«’ P-eto Tabinet pe^isburgski posKwU iy- 

się wyborcy, iż zachowa solidarność narodową, kierując się słać 6 dywizyi piechoty i 2 dywizye jazdy, jako zastep- 
we wszystkich czynnościach swych celami idei narodo- * .... rr * ■ J
wój, tudzież dążnościami do wolności i postępu.

Na zebraniu byli między innymi także członkowie
mniejszości delegacyjnćj pp. Kornel Ujejski i Oton 
Hausner. Pan Kornel Ujejski będzie temi dniami sta­
wał przed swoimi wyborcami i nie ulega wątpliwości, że 
otrzyma także wotum zaufania, a może taka sama jak we 
Lwowie rezolucya uchwaloną przez nich będzie.

P. hr. Gołuchowski nie ma potrzeby już przed lwo­
wskimi stawać wyborcami, w pierwszym bowiem punkcie 
rezolucyi dano i jemu zupełną absolucyą i pochwalono 
jego zachowanie się, jakkolwiek hr. G. jest niejako tylko 
biernym tój mniejszości członkiem, w chwili bowiem sta- 
nowczćj wyjechał za urlopem z Wiednia.

2e uchwalone przez wyborców Samborskich, przez 
wyborców miasta Stanisławowa i miasta Lwowa rezolu- 
cye nie należy brać w tym sensie, jakoby istotnie wy­
borcy nie mieli owój mniejszości delegacyjnćj nic do za­
rzucenia, rozumie się samo przez się. Wyborcom nie 
chodzi o mniejszość a tóm mniój o pochwalanie np. pana 
Wolskiego, lecz chodzi o większość delegacyjną, chodzi 
o zreformowanie koła, o ożywienie go i o zagrzanie go

stwo usuwanój armii. Koszta utrzymania 50,000 ludzi 
ponoszone będą z dochodu zajmowanych prowincyi.“ 

Dzienniki petersburgskie donoszą, że dowództwo 
nad wojskami okupacyjnemi zostanie powierzonem jener, 
Skobielewowi.

Jak donosi adryanopolski korespondent Politi- 
sche Corresponden z, kilku oficerów angielskich 
przebranych po cywilnemu przybyło do Rumelii, aby ob­
jeżdżać miejscowości obsadzone przez wojska rosyjskie i
naocznie się przekonać o ich wymarszu. Koła angielskie 
powątpiewają bowiem o odwrocie wojsk rosyjskich i chcą 
się o tóm przekonać. Anglicy podejrzywają Rosyan, że 
tylko chorych żołnierzy odsyłają do kraju a w ich miej­
sce powołują świeże wojska z Rumunii.

Koszta ostatnićj wojny, według sprawozdawcy gieł­
dowego Herolda, wynoszą około 1,200 milionów ru­
bli, które tak się rozdzielają: 50 mil. przewyżki wyda­
tków budżetowych r. z.; czwarta emisya biletów banku 
100 mil.; pożyczka zagraniczna 100 milionów; pierwsza 
pożyczka wschodnia 200 mil.; emisya nowych asygnat 
450 mil.; druga obecna pożyczka wschodnia 300 milio­
nów. Nie wchodzą w to krótkoterminowe bony skarbowedo wydatniejszój dla sprawy narodowój pracy." Czy się na 100 milionóT których „pływa i które

I maW wykupione z wpływów noiój poż/czki.
że walka dotychczasowa w łonie delegacyi i ustąpienie 
mniejszości z koła, cokolwiekbądź o tóm wszystkićm słu­
sznie niekorzystnego powiedzieć można, wydała dobre 
owoce. Większość pojęła już, że opinii kraju a nawet 
mniojszości lekceważyć nie wolno, że z nią się liczyć na-

lelegram londyński donosi, że Rosyanie oświadczyli 
stanowczo, iż nie pozwolą na dłuższą! zwłokę w sprawie 
zajęcia przez nich Batumu. Wedle prywatnych donie­
sień z Azyi Mniejszój nie należy się łudzić jakoby zaję­
cie Latumu przez wojska rosyjskie nie miało wywołaćleży 1 że kraj nie tak bardzo — jak to w pamiętnój I zbrojnego opSru ze strony Lizów^ ułagodzonych mbyto

. Grocholski nrzpz ailhprnnfnro TrnWrfA«/!« K____ r. • i./-____ • J

. Wasz Doroszyński robi kasę, jak to mówią, na większość delegać/jna pJzy dzTe w ko£u Skże do prze- kak i Tedzie STn cP zbr?W 8^ się na w elką 
śmiesznostce Szobera pod tytułem: Barnaba Fa- konania, iż po stronie opozycyjni mniejszość? iest słu odkłlda 3? ¿iTnaUPvCZyWSZy 1 S^źniejszy, im dłużćj 
f u ł a i J ó z i o G r o j s e s z y k na wystawie paryzkićj. szności wiele *) P ' J mn,ejSzoścl Jest słu‘ »dkłada się zwleka okupacja. Zdaniem dz.enmków ro-

. . . . „ v------- -j---------- paryzkićj.
Drugi już tydzień daje sztukę tę dzień po dniu, a mimo 
to sztuka ta gromadzi codziennie tysiące widzów i za­
pewne czas pewien jeszcze gromadzić będzie.

*)

Lwów, 7 września.
(Zebranie wyborców lwowskich. — Rezolucya pochwalająca 
mniejszość delegacyjną. — Sejm. — Ślub p. namiestnikownej. — 
Z teatru. — Konfiskaty. — Rewizye. — Dziennik polski.) 

(T.) Dr. Ludwik W o 1 s k i, poseł miasta Lwowa

syjskich Batum może stać się zaczątkiem nowój, bardzo 
morderczój, a dla Rosyi wcale nie pożądanój wojny, która 
rozciągnęłaby się daleko po za granice spodziewane. —

gotowanych przez wydział krajowy,"donosiłem już7Szcze- I plój^gdyby^RoSa,2 trzym/ą^sir/asady11 k^ŁSka 
,bgd§ ° -zIch ?uac’ z,daj,^c sprawę z obrad sej- „beati possidentes“ oświadczyła Porcie, że ponieważ trzv-

Sejm lwowski zbiera się za dni dziesięć, zwołano 
go bowiem na 12 bm., a trwać ma sesya istotnie sześć 
tygodni. O licznych i ważnych projektach do ustaw wy

mowych i oczywiście tylko o tych, które pójdą pod 0- 
brady, prawdopodobnie bowiem tylko część ich przyjdzie 
jak zwykle na porządek dzienny.

Jutro wielka recepcya u namiestnikostwa a pojutrze
do Rady państwa, stawał wczoraj przed wyborcami swy- w południe ślub córki hr. Potockich panny Klementyny 
mi. kt.orvch snrnsił Hn sali rfltn«7Awii nnlnm I j----____ ___-i • r Jm . Jmi, których sprosił do sali ratuszowej celem zdania im 
sprawy z czynności swych jako delegata tutejszego. — 
Zadanie było wcale trudne, wiadomo bowiem, że doktor

która, jak już donosiłem, wychodzi za hr. Tyszkiewicza.
Przybyła tu na gościnne występy pani Jakowicka 

miała śpiewać wczoraj i dzisiaj. Przedstawienie musiała
Wolski przestał być członkiem Koła polskiego. Zadanie ula- jednak dyrekcya teatru odwołać, gdyż orkiestra teatralna
twiły p. Wolskiemu dzienniki tutejsze, które z góry wy- zrobiła „strike“ i żąda nowych’z dyrekcya kontraktów, 
raziły przekonanie, że wvborcv lwowscy nochwaia mnini. I PiprwR^o j • ,raziły przekonanie, że wyborcy lwowscy pochwalą mniej- Pierwsze przedstawienie będzie więc dopióro jutro i se- 
SZOsC nfilpjof#łcvinn. a i iói nrzlrnil™ I . • •i__ _ • * *■ , Jszość delegacyjną a zarazem i jćj członka p. Wolskiego, zon nie rozpocznie się, jak zamierzano, operą, lecz Panem

szanowny delegat lwowski może być tćż istotnie z Damazym.“ Dochód przeznaczony na fundusz konkursu
Y1P011 U'P7firQlC7QfTA Ln »./I r» J ...  1 I zł«« — 4-  - _    VI 1przebiegu wczorajszego zebrania bardzo zadowolony, bo dramatycznego imienia Fredry

•nip tvllrp rnlzf- nr7nolur -I VTT i • . .nie tylko nikt przeciw niemu nie wystąpił, nikt z naj- W składzie towarzystwa dramatycznego zaszły nie- 
mmeisza. krvt.vlrn. rnphnwnnin oiP nndo l,.,.«,.!.;.— lz+A™ w   T uiomniejszą krytyką zachowania się posła lwowskiego nie które zmiany. W zamian za pp. Linkowskich d. Bień 
odfizwał fi,fl alp nawot „n 5 OI kowską i p. Walewskiego, których z nie małym naszym

oświadczyła Porcie, że ponieważ trzy­
ma obecnie w ręku Ęrzerum i dolinę alaszkertską za­
trzymuje więc je dla siebie a kwituje z okupacyi Batu­
mu, nie chce bowiem na podobne narażać się ewentual­
ności, jakich ofiarą jest dzisiaj Austrya w Bośnii i Her- 
cogowinie.

Z Carogrodu telegrafują, że przykład Łazów, którzy 
Podmesli bron przeciw okupacyi rosyjskiój znajduje na­
śladowców 1 u innych szczepów w Azyi Mniejszój a zwła­
szcza tych, które pozostają nadal pod panowaniem ture- 
ckićro. Wedle nadesłanych z Trebizondy wiadomości, 
panuje między mahometanami wielkie niezadowolenie z 
powodu projektowanych reform. Słychać, że Porta pro­
siła skutkiem tego o zwłokę a ambasador angielski p. 
Layard otrzymał polecenie, aby nie napierał zbytnio na 
Portę o zaprowadzenie tych reform.

odezwał się, ale nawet pp. Dobrzański i Rewakowicz, 
którzy wyborowi p. Wolskiego byli przeciwnymi — wia­
domo, że z p. Wolskim równocześnie kandydował p. J. 
Dobrzański i ledwie kilkunastu głosami przez niego po'
konany został — gorąco ......................... ...
p. Wolskiego przemawiali.

Zebranie było bardzo liczne. Przewodniczył mu dr.

żalem zabiera Poznań, zabieramy wam wet za wet a 
raczćj odbieramy sobie pp. Woleńskich i p. Podwyszyń- 

, , , skk’g°- Cieszymy się z powrotu marnotrawnych synów,
gorąco za pochwaleniem działalności serdecznie jednak i szczerze żałujemy tyle około sceny 

1 naszćj zasłużonych pp. Linkowskich.
------------------------ 1 Konfiskaty dzienników nie ustają, a nadto policya

Noskiewicz. Mów przy tój sposobności powiedzianych aby nie wyjść z wprawy, odbywa od czasu do czasu re-
ani powtarzać ani streszczać nie będę. Dr. Wolski w wizye po domach. W sobotę przedsiębrano taką poli- 
przemówiemu swćm unikając wszelkich rekryminacyi, 1 -z,ę - 5.pon

Z sprawozdania zredagowanego przez k o m i s y ą 
mięszaną wysłaną w góry Rhodope poka­
zuje się, że między Staniuką i Demotiką spaliły regu­
larne wojska rosyjskie już po podpisaniu rozejmu 80 
włości. Sprawozdanie to powiada dalćj, że pewnego dnia 
w miesiącu lutym znajdowało się między Kaskioi i Her- 
manli 15,000 wozów napełnionych mężczyznami, kobie­
tami i dziećmi. Na karawanę tę uderzyli kozacy i pę­
dzili ją przez dwie mile. Nazajutrz uderzyła na nie­
szczęśliwych wychodźców regularna piechota rosyjska zp™» większości delegacyjnćj najlepsze dia tai I S™ńiS nie^knŚip^yjny2*Ł "wk3 I SA^^wShTw"8"'"!?'1 Z

chęci 1 wyrażając całą cześć dla jćj patryotyzmu, uspra- się bowiem żadnym od władzy mandaSJ- faktem jest Sbvh? wS ł\v7^' ^rÓW’ zk^dżadnJe8°
wiedliwiał nostenowanie mnipisznśpi stnmi oio nriowp/iniz I inrinaL- ta ------- ^est I ?ie - ,° wyjścia. W parów ten waliła przez 12 godzin

1 ~.ezh.u®':anku ustawiona na wyżynach artylerya rosyjska.
’) Nasza opinia w całej tej sprawie jest znaną, a to uwal- 

ma nas od ponownego rozpisywania się nad tą sprawą.
Przyp. Red.”Dz. Pozn.

• xr-e.juijtmu, uopia- i uumcm zttuuyui uu wiaozy mandatem; 
wiedliwiał postępowanie mniejszości, starał się udowodnić jednak, że nic podejrzanego nie naleziono 
konieczność tego, co się stało i wykazać zbawienne jćj ---------------
wystąpienia skutki. Kto czytuje dzienniki lwowskie, a 
choćby tylko moje korespondencye, w których staram

zemną bardzo grzecznie. Dał mi sporo grosza, lubo wa­
hał się, jak gdyby więcćj kochał pieniądze niż mnie; 
1 przyjemnie być w jego domu z wizytą, człowiek czuje 
_że jest czćmś. Wyobraź sobie: Stormontowstwo i Gros-

Kobiety rzucały swe dzieci do przepływającćj parów 
rzeczki Urludere, zkąd wydobyto 2000 trupów dziecię­
cych. Członkowie komisyi przerażeni byli widokiem,

prawdę znaczy gardzić łaskawością Opatrzności, iż jćj tu 
jeszcze nie ma.

Gdyby nie była nierozsądną, z pewnością nie 
zważałaby na kaprysy mrs. Hazleton! — zawołała Ma-

szczając oczu z cytryny, z którój wytłaczała sobie sok 
na kotlet.

henostwo i Martin. Spyker odwiedzili go, zanim jelcze rya podniesiony^
iytL?’5dcastle; f wszakże tą rażą pełen ludzi! Ktoś nam się kłania... dama w

trzydzieści lat tu żyjesz, a nigdy cię nie odwiedzili.
— Moje dziecko, ludzi w tćj części miasta nie mie-

szarym kapeluszu... Wuju, to Sybilal
Stary gruchot rzeczywiście stanął przez ogródkiem

Co za zmiana z tobą zajść musiała, że jesteś 
nagle tak względna dla drugich 1 — podjęła nadobnie 
Marya. Ale kiedyż nadejdą twoje pakuuki z rze­
czami?

szkających odwiedzają — odrzekł doktor łagodnie jak dr- Faunthorpe, wyjrzała zeń najprzód wytarta torba po- 
człowiek, który poddaje się bez szemrania prawu Opa- drńżna a za nią nie mnićj wytarta Sybila. Z histery- 
trzności. — Redcastleńska haute volée odwiedziła cznćm łkaniem rzuciła sie stryjowi na szvie. on pzhIp
twego wuja pewnie z grzeczności, bo jest obcy.

— Bo jest milionerem, cbciałeś pewnie powiedzieć; 
gdyby był obcym, któryby musiał pracować na chleb, 
z pewnością nie postaliby u niego. Wyobraź sobie: 
Stormontowstwo dali obiad na uczczenie go i mnie także 
zaprosili—którą od lat czterech co najmnićj 
każdej niedzieli widywali w kościele, a nie znaczyłam 
im więcćj jak cegła w murze kościelnym. Nagle poczęli 
wysadzać się na czułe grzecznostki dla mnie. To zbyt 
śmieszne 1 Gdybym była tak światowa jak oni, starała­
bym . się przynajmnićj nie pokazywać tego światu tak 
jawnie.

-— Świat jest światowy, moje dziecko, trudno ci 
spodziewać się po nim czego innego. Co do mnie, rad 
jestem, że Stormontowstwo byli grzeczni dla ciebie i za-

— Moje pakunki ?... Przywiozłam z sobą.
— Ale ja mówię o reszcie pakunków; bo woźnica 

przyniósł tu jednę tylko torbę.
„• . . . . - | — To tćż całe moje pakunki — odpowiedziała Sy-

przytulał ją do serca. S yJ°W1 SZy,S’ °n CZU’e I ?itpo.,uszyi był t0, P’,er'W rumieniec,

Moje dziecię kochane, jakże ty wyglądasz, jak 
zmieniona, jak wynędzniała!

— O stryju kochany, ciężka praca!... Ale dzięki 
D°gu, jestem znów w domu — odpowiedziała słabym 
głosem. J

który ujrzano tego wieczora na bladćm jćj obliczu — 
Mój stary brzydki kufer podarowałam pokojówce mrs 
Hazleton.

— Ale twoje suknie i bielizna, toć to wszystko nie 
mogło zmieścić się w tę torbę 1 — zawołała Marya nie­
mal już krzykliwie. Nie mieć sukien do zmieniania to

i)O7n7nr wttt I ból) dla którego Marya miała współczucie. / ’
RUZDZiAL VIII. _ Nie mam sukni jnn6j prócz na gobie Nie

Powrót córki marnotrawnól. masz wyobrażenia, jak niszczą się rzeczj’ przy tak nie-
stornych dzieciakach, które czy to mleko czy herbatę 

Dyl to wieczór radosny w domu dr. Faunthorpa, a czy rosół rozlewają na siebie i na mnie j cały dzień 
chociaż nie zabito tucznego cielaka na uczczenie Sybili, skubią suknią z wszystkich stron. Dla tegó w osta- 
Stara Lstera jednak zdobyła sie na. nip7wvlrłv 7hrłolr I tnim tćwarlnlp nip V,milom snhio inł n«,..a: Lu.....i__
ze

ra Estera jednak zdobyła się na niezwykły zbytek, tnim kwartale nie kupiłam sobie już nowój, obywałam 
okrasiła wieczerzę świeżo usmażonemi kotletami. | się staremi a potem darowałam je wiernćj słi/żącćj.

To doskonale wyrachowane — rzekła Marya,Jak to błogo, stryju kochany, być znowu w do-
prosili cię wraz z mrem. Trenchardem. Może to sie stać ™u.-'zawołateczule Sybila, przysuwając krzesło swe wstrząsając ramionami - ale w takim razie nieszćze-
firnom rłn ±__ . v. I hllZP.l Srrvift. ---- Pnpypiwo • 1 I .. ta n . . .drogą do korzystniego zamęścia, choć teraz nie potrze- I S^'rry?iz Poczciwa Estera, jak doskonale gotuje! gńlniśj świetne będzie z ciebie w Redcastle zjawisko 
bujesz myśleć o tóm, skoro twój wuj niewątpliwie szczo- ~ t’e®t*s tak przywiązana do domu, dziwno mi, że dopóki nie otrzymasz nowyćh) sukien. Ludzie pomyślą 
drze cię opatrzy. Pragnąłbym tylko, żeby Sybila była ,x d ug0 mo8łaś obyć si6 bez niego — rzekła Marya, sobie, że przywozisz z sobą najnowsze mody londyńskie 
w domu i miała te same co ty świetne widoki. ktńrft '”ZAStn 7 1------z 1 i,łx_------------------------ .....— .... . 4 »

— Że jćj tu nie ma, wszakże sama temu winna.
— Powiedz raczćj, jćj sumienność. Nie chce pozo-

aKoS^^  ̂ uo -wicrząceK miaroSKC
Ale spodziewam się, ze dama ta me zadługo znajdzie nie widać a jednak wszędzie ich npłnn mną dobrą guwernantkę i puści Sybilę do domu. Mr. - Ze wzSu n? innych misia 
Trenchard często sig już o nią dopytywał, że to na

która często korzystała z sposobności, by komuś do- I które pojawiają się na wiosnę z dniem pierwszym marca’ 
kuczyć. Nie popełniłaby nigdy grzechu wielkiego, ale jeśli się nie mylę — a ty śliczne oto przywozisz mody’ 
z mnóstwa drobnych grzeszków nie robiła sobie skru- n--------- '"J* '------- 1 ’ ’ ' ’ 'Co za szkoda, że losy zrobiły cię córką gentle-
pułu. Te grzeszki, jak Sybila dawniój kiedyś zauważyła, mana! — szydziła Sybila. — Byłaby'z ciebie doskonała 
były podobne do zwierzątek mikroskopijnych, którjrch modniarka, z całą duszą oddana swemu zawodowi.

względu 
długo po za domem

innych musiałam bawić tak 
odpowiedziała Sybila, nie spu-

(Ciijg dalszy nastąpi.)

jaki przedstawił się im tutaj w jci, 
padół łez i rzezi. Cały parów zasL^h 
Rzezi tój na bezbronnych muzułman v 
krwią najzimniejszą regularne woisk»Ch 
dzą swych oficerów. Sprawozdanie a 
w górach Rhedope znajduje się 1Os> ’ 
muzułmańskich. Rosyjscy dowódzcy a° 
kają się forteli, aby utrudnić powrót 
chęcają Bułgarów do niepokojenia nOu.^?cl1 
wozdanie poleca wreszcie utworzenie 
narodowój komisyi, mającćj z pomocT?^ 
żować nad okręgami zamieszkałemi 
szaną. Sprawozdanie to, zawierające 
szczegółów, podpisanćm zostało tylko
Francyi, Anglii, Włoch i Turcyi. Nie1****
odmówił podpisu, austryacki zasłonił
OlliZmłT i.1siliśmy, słabością, rosyjski już^przedtót^i 
z tćj komisyi. _______

Londyn, 3 września. Telegram 
T1 m e s a donosi, że wiadomość o wstr C 
wojsk rosyjskich jest nieuzasadnioną c®5’ ’• 
wiaduje się, że między ambasadorem rt * 
banowem a Savfetem paszą toczą sie /’i 
mającćj się zapłacić Rosyi kontrybuc?*0*“ 
sztów utrzymania jeńców tureckich Ctr,*0'1 
dania rosyjskie są umiarkowane. Do r^r- 
telegrafują, że zakus Łazów, ażeby 
materyału wojennego nie powiódł się

.isr?1
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Oknpacya austriacka.
O akcyi militarnćj w Bośnii i Hercom ■ 

mamy dzisiaj ani nowego ani ciekawego ,1 la*
Wedle doniesień urzędowych położenie w ““ 
się znacznie poprawić, zwłaszcza w Iłercoo 
całe oddziały wojsk regularnych broń skt 
większa przestrzeń kraju przechodzi bez 
Austryaków. Naturalnie, że na razie nie S? 
skontrolowania czy doniesienia te są zgod^ 
stanem rzeczy i czy stan rzeczy w HercnJ 
rzeczywiście tak zadowalniającym. Mnići zad' 
natomiast nadchodzą wiadomości z BośniiJ 
ników wiedeńskich określając położenie A«i 
tćj prowincyi pisze, że tyle ziemi bośniacki 
należy, ile tćj ziemi mają pod nogami. ■

Na południo-wschodzie Serajewa, glóWn# 
wstańców koncentrują się na Romania Pianin; 
górach jaworskich. Na Romania Planini 
obóz oszaćcowany, mający zasłaniać przvst.n i 
Dnny. Liczba powstańców dokładnie nie jest ™, a 
mieniają tylko, że szańce przez siebie wzniesione 
26 dział Kruppa. Obiegają zarazem wieści o 
mu się z nimi Albańczyków, którzy również 
prowadzić ze sobą dział kilkanaście.

W sandżaku zwornickim, korpus jener 
wprawdzie nie jest rozbitym, ale Austryacy zosS 1 
jeszcze w niemiłćm położeniu, zmuszeni bedar 
nia odpornego. ’ “

Zdaniem korespondenta do Deutsche 71« 
bardzo gwałtowny opór zanosi się także w północni« 
dnićj Bośnii. Korespondent ten pisze z Broda u 
1 bm.: Pewien kupiec, były oficer, który przybił* 
siaj z Łożnicy przez Janię i Bjelinę opowiada ¿h 
rowie tureckićj'inżynieryi zamienili Bjelinewi 
g ą P1 e w n ę i że do jćj zajęcia potrzeba heŁ;« 
tylko ogromnych wysileń, lecz prawidłowego obtó Lo 
Począwszy od Driny, ciągną się przez wsie AM i’u 
Patkowacz niesłychanie silne szańce aż do ~

unie, 1

mie5|

jJe

,z°stają(i e® 1 
upotl
»«e 

uni t; 
¡prac 
wg 

iezapi 
ttiloby

aCzn;

następnie przez Oharsko wzdłuż trzęsawisk brodwS 
aż do wsi Madiardżi. Bjelina została dostatecznie

0 ćukiś

prowiantowana i zaopatrzona w amunicyą i inny ii
üçzien
iwysl

ryał wojenny. Zkąd nadeszły zapasy żywności 1*« 
nicyi to tajemnica. Załoga Bjeliny jest już ii ni 
znaczną, lecz, o ile się zdaje zostanie w czwóra 
wzmocnioną.

Wedle doniesień listownych z Serajewa, które ajLime 
do 25 zm., tracenia powstańców i sprawców rucha 1 ba 
jewskiego są tam ciągle na porządku dziennym. I u«, 
24 wieczorem powieszono derwisza Suleimana Bogi ; 
którego znaleziono w pewnym domu rannego, brci | 
zm. stracono na szubienicy dwóch innych agitatorói

to« 
i owd;

sczn 
a ci 

świętdotychczas urząd kata spełniali na ochotnika ż >1&31 
obecnie zamówiono kata z Gracu. Piękna pacyfikał ¡jjjj 

Dnia 23 sierpnia powieszono,’ jak pisze seraj«
korespondent F remdenblattu hadżę przy B»1 j(rair
Jżamii, pierwszym meczecie serajewskim, MahmediÎi 
makowicza, który będąc prawą ręką Hodżi•• 
nakłaniał ludność do stanowczego oporu. SchwjW 
Jamakowicz został postawiony przed sąd wojenny.

Śledztwo przeprowadzone znajwiększą skrupule 
ścią, dostarczyło jasnego dowodu, „że Jamakowicz«? 
ścił się licznych zbrodni przeciw austryackiéj sile ii 
nćj.“ Jamakowicz, liczący 63 lat, nizkiego wzroiS 
długą, białą jak śnieg brodą, żywemi wielkiemi o®1 ląj, 
posiadał siłę olbrzymią. Podnosił w górę dwóch i? L. 
słych mężczyzn, uderzał jednego o drugiego i hk ’ 124 
strzaskiwał im czaszki. O godzinie 6 ogłosił sąd 
opiewający na karę śmierci przez powieszenie, a M kîiw 
Filipowicz zatwierdził go w całćj osnowie. Dotyc® 
zmieniano często w drodze łaski karę śmierci p jrz( 
powieszenie na rozstrzelanie; — tą rażą jednak I 
uczyniono tego. Islamici uważają powieszenie a R n 
bardzo sromotną, gdyż według ich wyobrażeń 
powieszony me może dostać się do raju, dusza W hjot 
nie może ulecieć do nieba przez ścieśnione gardło-. 
godzinie 7 przywiózł żandarm połowy wyrok . 
dzony, a równocześnie z żandarmem przybył 
który miał wykonać wyrok. Był to huzar w®®’ hp, 
który chciał się zemścić za, swych towarzyszy 
pod Maglajem. Deliukwent z stoicznym spokoje®® ą_ s 
kał na spełnienie wyroku. Otaczało go c a r r é z d t 
kompanii pułku Hartung, obok niego stała ęsko»
20 ludzi uzbrojonych w nabite karabiny. Kapito® r fcjç j 
menderował uformowauie carré i odprowadzenie*^ 
kwcnta na miejsce stracenia. Ledwie zrobiono l a
ków, gdy naraz padły dwa strzały. Nastąp«® ® lisi 
zaniepokojenia i nieładu. Mniemano że to nap»“; , » \\ 
do ataku dane przez przyjaciół Jamakowicza. « j k 
te dwa strzały? Sam skazaniec Jamakowicz. '.1 Za, 
on dwa karabiny z rąk obok stojącym żołnim'20 
ognia do audytora. Na szczęście nie trafiłnikogbj
nV7ûlQpînT.r n ». ____ ______  1 kflteSPO11*przeleciały nam tylko po nad głową, kończy koresp

i, kan 
•ríame 
í» 1

astçpi

p
Ji
h
LSINIEMCY.

J 1,^1
Berlin, 3 września’ Z wielką D\ec*er?nnie ’ 

oczekują, jak pisze Germania — obrad « » <:z, 
rodowo-liberalnój frakcyi parlamentu. Zapr0^ {j 8 •ą, 
pierwsze posiedzenia frakcyi zostały już roze’ ‘naii'|fl » 
do wszystkich dotychczasowych członków s ’’ 
oraz i tych posłów, którzy wybrani świeżo, P1^ ,Dej x B • 
bme przyłączą się do frakcyi narodowo-li ‘ ,
Utrzymują na pewno, że już na pierwszem P ^¡¡jy B 
frakcyi przyjdą pod obrady zachodzące



3
łpia równocześnie, ażeby takowe do- 

¡¿z *%,e do rozdwojenia. Jest nawet rze- 
°^n.1 ażeby różnice zdań, jakie dotąd 
i ie stronnictwa narodowo-liberalnego 

* tisocyalnego, mogły wywrzeć obecnie 
< /Dfrakcyi, a to głównie z tego powodu, 
itlaó . 2e frakcya narodowo-liberalna nie 

i-zadu jednolitej całości. Czy jednak-
* } frakcyi a mianowicie p. Treitschke,

i*-- wam do wystąpienia z niej, o tćm nie 
j»*eZ -c stanowczego powiedzieć i zaczekać 

r *° A uchwały frakcyi. W każdym razie 
two narodowo-liberalne zataić tego, że 

wręcz przeciwne sobie żywioły,»
czy

późnićj muszą się od siebie odłączyć.
Í ^dowo-liberalne ma i taktyczne powody, 

a* rozdwojenie już w chwili obecnéj. — 
p n straciłoby przedewszystkiém wszelkie 

w ¡a pierwszego krzesła marszałkowskiego 
dość znaczna liczba członków odłączyła

^■Również zmniejszyłaby się liczba jego 
laiacyck w poszczególnych komisyach par- 
lowo przewidzieć jeszcze nie można, o 
U względy, których znaczenia nie należy 
«ważą czysto polityczne zapatrywania.

PrzLv obsadzenia pierwszego marszałkowskie- 
^Samentu, pisze Klausners Fort- 

Corresponden z, co następuje: 
¡|Cntylowaném jest obecnie bardzo pytanie, 

nbeck przyjmie na obecną sesyą parlamen- 
marszałkowską, lub nie. Zadziwia najwięcćj,
18 ra[ne dzienniki dają na to przeczącą od- 

¡e wiemy wprawdzie, jakie stanowisko zaj- 
‘•Tnbeck w obec tego pytania, to jedno tylko 
‘ możemy, że szanowny dotychczasowy mar- 
ientu nie powinien dopatrzyć w tćm braku 
■li przy obecnym wyborze marszałka mnićj 
L aniżeli dawniej. Pan Forckenbeck wie 

o tćm, że we wszystkich frakcyach panuje 
do tego, iż laska marszałkowska spoczywała 

u,icr godnych, zręcznych i silnych rękach, i że 
i tyczeniem powierzyć p. Forckenbeckowi na 
iictwo obradami parlamentu. Gdyby mimo 

.b pokazać opozycya tą rażą przeciw temu 
to takowa nie będzie zwróconą przeciw osobie 

«btcka, lecz przeciw stronnictwu, do którego 
która to opozycya stara się przedewszystkiém 
i frakcyi centrum, najliczniéj reprezeutowanćj 
’ ¡e od marszałkowskiego krzesła. Stronni- 
„w-liberalne ma zupełnie w swém ręku wy- 

■arszałka parlamentu p. Forckenbecka a czy 
lój sprawie zajmować będzie dawniejsze swe 

w obec frakcyi centrum, nawet gdyby pan 
: dla zbyt małćj większości nie przyjął wy- 

otém pouczą nas już dnie najbliższe.“ 
i czyli regulamin więzienny, który zreformowa- 
e miał być przedłożonym zimowćj sesyi parla- 
»tkał, jak zgodnie donoszą dzienniki, na wiel- 
te trudności. Pruski minister skarbu zasięgnął 
i tygodniami bliższych informacyi od ministra 

sprawiedliwości i spraw wewnętrznych co do po­
tęgo regulaminu więziennego, a to głównie dla 
zaprowadzenie nowego regulaminu więziennego 
iby 69 milionów marek, która to suma jest 

, zwłaszcza w obecnćm położeniu finanso­
we a nadto największą część tych kosztów 
ponosić Prusy. Z tego przeto powodu nie- 

jeat rzeczą, że rząd wstrzyma się jeszcze przez 
z przedłożeniem projektu nowego regula- 

ieDnego parlamentowi.
jstość sedańska odbyła się tą rażą w stolicy 

daleko mniéj świetnie — jak zgodnie donoszą 
¡ berlińskie dzienniki — aniżeli w latach da- 

Kamienice i ulice Berlina nie przedstawiały 
jiowi w dniu 2 bm. zbyt świątecznego widoku, 
:owdzie tylko powywieszano z okien i na dachach 

i niemieckie chorągwie a ogół publiczności ber- 
zachował się zimno w obec tego tak zwanego 

'ięta. I z innych okolic Niemiec donoszą, 
:zna uroczystość sedańska nie wypadła zbyt 

!»co naj mnićj miała charakter ogólnego naro- 
fcrięta.
lulu jutrzejszym 4 b. m. odbędzie się w drugim 
wyborczym berlińskim ponowny wybór na posła 
lentu. Kandydatem połączonych frakcyi naro­
żnych jest radzca sądu miejskiego H o f f - 
kandydatem zaś socyalistów zecer B a u m a n n. 
ment zagajonym będzie w dniu 9 bm. o (2 go- 

1» południu na białćj sali królewskiego zamku 
tępcę ks. Bismarcka, wicekanclerza hr. Stolberga. 

AUSTRYA I WĘGRY.

FRANCYA.
# Paryż, 2 września. Artykuł Koelnische 

Z t g. o sile wojskowéj, jaką Francya będzie posiadała 
w 1885 po ukończeniu jej reorganizacyi, podaje w końcu 
następujące jeszcze uwagi o sztabie jeneralnvm i nauko­
wych zakładach wojskowych. Obecnie równie wielką we 
Francyi przywiązują wagę, pisze w téj mierze, do u- 
tworzenia silnego i zdatnego sztabu jeneralnego, a wy­
magania pod względem naukowych wiadomości i prakty­
cznego wykształcenia oficerów sztabu jeneralnego zna­
cznie w stosunku do czasów poprzednich podwyższono. 
Czy osiągnięto już w téj mierze zupełnie cel, do którego 
dążono, o tćm powątpiewają jeszcze dokładni znawcy 
stósunków wojskowych francuzkich. — W wymaganiach 
do oficerów sztabu jeneralnego stawianych panuje jeszcze 
często nieco za wiele ostentacyi, którą Francuzi w ogóle 
tak bardzo lubią, a świetny pozór bywa niekiedy prze­
kładany nad niepozorną zewnętrznie lecz tćm znako­
mitszą doskonałość wewnętrzną.

Wojskowe zakłady naukowe do wykształcenia ofice­
rów są obecnie urządzone we Francyi na bardzo wielką 
skalę i dają korpusowi oficerskiemu podobno dobrze wy­
kształconych uczni. Mianowicie mają tćż szkoły dla dal­
szego kształcenia oficerów artyleryi i iożynieryi być wy- 
bornemi w swych urządzeniach a i w nich ma się oka­
zywać wielka owa powaga i pilność stateczna, któremi 
obecnie tak korzystnie wyróżnia się całe wewnętrzne życie 
narodu francuzkiego. Armia francuzka zajmuje więc już 
teraz, gdzie organizacya jéj jeszcze nie jest ukończoną, 
bardzo wysokie w Europie stanowisko i jest po wojsku 
niemieckiém nie tylko najliczniejszą, lecz i najlepićj uor- 
ganizowaną i narodowym dachem ożywioną armią. Au- 
stryacką mianowicie i włoską armią przewyższa fran­
cuzka w każdym względzie stanowczo i z łatwością mo­
głaby podjąć walkę z obudwoma armiami razem.

Przygotowania do uroczystości żałobnćj, jaka się za 
p. Thiersa odbędzie dnia jutrzejszego w kościele tutej­
szym Notre Dame, robią się z największą gorliwością. 
Mszą żałobną podczas uroczystości wykona 12ÜO człon­
ków paryzkiego Orphéon pod kierunkiem p. Charles 
Vervoittes, jeneralnego inspektora muzyki kościelnćj w 
Francyi, kapela gwardyi republikaûskiéj i chór kościoła 
Notre Dame. Na organach grać będzie Abbć Geispitz, 
organista katedralny. Na nabożeństwie tćm wszyscy mi­
nistrowie, ciało dyplomatyczne, armia i marynarka, mar­
szałek Mac-Mahou i departamenta — ostatnie przez wielką 
ilość delegatów — będą reprezentowani. I obecni tu 
naczelnicy arabscy wezmą w uroczystości udział, w któ­
rym to celu byli już u pani Thiers po bilety wstępu. 
Na czele delegatów gmin i rad gminnych znajdować się 
będą delegowani Paryża i Wersalu, Marsylii, gdzie się 
Thiers urodził, Aix, gdzie uczęszczał na uniwersytet, i 
Belfortu, który zachował Francyi. Delegaci ci zbiorą się 
na placu karuzelowym, zkąd razem udadzą się do ko­
ścioła. Delegaci rad jeneralnych i gminnych i wiele in­
nych osób udać się chce z kościoła w procesyi na cmen­
tarz Père la Chaise, ażeby na grobie zmarłego złożyć 
wieńce.

Półurzędowy Soir bardzo gwałtownie zaczepia 
Rosyan z powodu ich okrucieństw w Turcyi. — 
Podawszy kilka szczegółów z sprawozdań o wypadkach 
w górach rhodopskich, tak dalćj ciągnie: „Wiemy, czego 
się trzymać mamy. Wiemy, że się znajdujemy w obec 
apostołów owych, którzy przez wiek prawie cały pod 
Aleksandrem I, Mikołajem i Aleksandrem II pacyfiko­
wali Polskę; w obec jéj cywilizatorów, którzy katolików 
bagnetem, knutem, następnie śmiercią w Syberyi i przez 
rabunek nawracali do prawosławia. Są to ci sami, któ­
rzy przez trzy lata wzywali Europę do pomocy, ażeby 
koniec położyć tureckiemu barbarzyństwu. Któż dziś 
jeszcze mówić może o barbarzyństwie tureckićm? Na 
Wschodzie jedno tylko jeszcze istnieje barbarzyństwo: 
jest nićm barbarzyństwo moskiewskiéj cywilizacyi, mo­
skiewskiego apostoła, moskiewskiego misyonarza.“

W tych dniach zagajono w Lugdunie kongres oryen- 
talistów. Na niém odczyta Chińczyk wygotowaną przez 
tutejszego ambasadora chińskiego odpowiedź na stawione 
mu przez kongres pytania, dotyczące ekonomicznych i 
handlowych stósunków. Pierwszy to raz, że Chińczyk 
na europejskim kongresie mówić będzie o takich kwe- 
styach.

T U R C Y A.

Ostatnie telegramy*
(Z biura Wolfia.) .

Berlin, 4 września. Dotychczasowy rezultat wy­
borów w trzecim okręgu brunświckim jest następujący: 
Stauffenberg otrzymał 5771 a Cramm 707 głosów. Wy­
bór Stauffenberga jest pewnym.

Londyn, 4 września. Wedle doniesienia biura 
Reutera z Carogrodu, miała Francya zawiadomić 
Portę, że w razie zatargu Turcyi z Grecyą nie dopuści 
walki na morzu pomiędzy niemi.

Rada ministrów obradowała wczoraj nad zmianami 
austryackićj konwencji. Zdania ministrów są podzielone. 
Jutro toczyć się będą dalsze obrady.

Porta postanowiła rosyjskie linie rozgraniczyć od 
pozycyi powstańców w górach Rhodope pociągnięciem 
kordonu z wojsk tureckich.

Londyn, 4 września. Wczoraj wieczorem uderzył 
na Tamizie, niedaleko Londynu, parowiec „Księżniczka 
Alice,“ na którym znajdowało się 600 osób, wracając z 
wycieczki do Gravesend, na drugi parowiec, którego na­
zwa nie znana, tak silnie, że natychmiast zatonął. Bliż­
szych szczegółów nie ma jeszcze, ale jest obawa, że wszy­
stkie 600 osób zatonęły.

Londyn, 4 września. Parowiec, na który ude­
rzył parowiec „Księżniczka Alice“, jest statkiem wożą­
cym węgle i nazywa się „Bywellcastle“ a płynął do pół- 
nocnćj Anglii. Mówią, że płynął dalćj, nie spiesząc z 
pomocą. Pomiędzy osobami, które się utopiły, znajdują 
się przeważnie kobiety i dzieci. Kapitan i cały perso­
nal, obsługujący parowiec także utonęli.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAN. 4 wrzeinia.

Wiedeń, 2 września. Dzisiaj, tj. 2 bm. roz- 
s'{ wybory do tych sejmów, które zwołane zo- 
•«bm. Tu zwracają na siebie przedewszystkićm 
Jybory do sejmu czeskiego. Na liście 

™do tegoż sejmu spotykamy prawie wszystkich 
icb posłów narodowych (deklarantów).

Przededniu wyborów ogłosiła P o 1 i t i k w całćj 
”?c' odezwę konserwatywnego komitetu wybor- 
yszćj własności w Czechach. Odezwa ta zre- 
Uest w tonie umiarkowanym a choć wspomina, 

została z Węgrami ta sama ugoda, którą 
za bardzo szkodliwą dla potęgi i jedności 

ale dodaje, że nie należy tracić nadziei, że 
zostanie wysłuchanym i że zakończą się 

W. konstytucyjne.
7, iesb jeszcze jak długo potrwa obecna sesya 
«ychać, że Rada państwa ma być w drugićj

!™z'emika zwołana; zdaje się jednak, że rząd 
wo starczy kredyt 60 milionowy i zapas gotówki 

zwoływał. Pólurzędowe dzienniki już zakli-
1) aby tylko ściśle domowemi sprawami się zaj- 

■ nie dotykały sprawy np. bośniackićj. Naro­
dy domagają się przedłużenia sesyi sejmowćj, 

ledniu wnioskują, że posłowie czescy wejdą

tWzebia donoszą, że wkrótce ma wyjechać do
“tszyjądca skarbowy Kroat Badowinac wraz 

' “'kami katastrowymi i podatkowymi.
nieszczęściu uległy dwa miasta w Wę- 

, ycz (Myszkowiec) i Erlau (Jagor). Skutkiem 
81S chmury oba te miasta zostały zupełnie 

głoszone. Przeszło tysiąc ludzi utraciło ży- 
„jW wydobyto 400 trupów. Całe szeregi 
Ho Ca^e zostaty zmiecione. Niektóre rodziny 
ztę Na ratunek wysłano kilka kompanii 
1 iii ,utrac'ło życie około 40 żołnierzy i oficer.

Prowadziły handel ożywiony, straty 
o ®ne. Do podniesienia katastrofy przyczy- 

toało ta okoliczność, że przerwanie się

»«= Standard donosi o nowym ruchu ulemów w 
Carogrodzie. W zeszłą środę deputacya ulemów wręczyła 
sułtanowi petycyą, żądającą mianowania ministrów zdolnych 
bronić praw sułtana i religii. We czwartek sułtan zawo­
łał szeika-ul-islam i oświadczył mu, że ulemowie niesłu­
sznie go oskarżają; winni są tu tylko ministrowie wstrzy­
mujący go od pójścia za polityką ulemów. Sułtan ma 
być bardzo zmartwiony, a jeden z dworzan zapewnił, 
że sułtan nie chce się zajmować sprawami państwa, bo 
za wszystkie niedorzeczności ministrów jego robią odpo­
wiedzialnym. Jeżeli opowiadanie to jest prawdziwe, tu 
może należy szukać przyczyny zaproszenia Midhada pa­
szy i Mussurusa do Carogrodu.

Z wiadomością o odwołaniu z wygnania Midhada pa­
szy nie bardzo godzi się depesza carogrodzka do Po­
litische Corres p., wedle którćj wpływ rosyjski w 
pałacu sułtańskim coraz większe robi postępy. Rosya- 
nie mieli pozyskać dla siebie dwie osobistości, które w 
ostatnich czasach wywierały wpływ wielki na padysza­
cha. Jedną z nich jest Achmed aga, dowódzca gwardyi, 
drugą Suleiman bey, drugi podkomorzy sułtana. Obaj 
ci faworyci przygotowują zdaniem Polit. Corres p. 
grunt pod powrót Mahmuda Nedima paszy, znanego 
przyjaciela jen. Ignatiewa.

SERBIA.
=& Wiadomość o podaniu się do dymisyi całego 

gabinetu serbskiego nie potwierdza się, gdyż 
jedynie prosili księcia o uwolnienie prezes gabinetu 
Stewcza i minister dla komunikacyi Gruicz. Uzupełnie­
nie gabinetu nastąpi dopićro po powrocie ks. Milana 
z Niczu.

tta/*'*"' w nocy a było tak gwałtowne, że 
u P°częła się wdzierać do mieszkań parte-

Telegramy*
(Z biura Wolffa.)

Nowy Orleans, 2 września. Z mieszkańców 
Port Gisson w Stanie Mississippi uciekło 1200 osób z o- 
bawy przed żółtą febrą; z pozostałych 555 osób nie u- 
legło dotąd chorobie mnićj więcćj 100 osób, około 400 
leży chorych a reszta już umarła. Wszystko gorliwie 
stara się o to, aby chorym i pozostałym nieść pomoc i 
zaopatrywać ich w pożywienie.

Sztokholm, 3 września. Rozpowszechnioną za 
granicą wiadomość, że cholera wybuchła w Szwecyi, o- 
głasza Svenska Telegrambyran za zupełnie 
bezpodstawną.

— * Rada nadzorcza banku rolniczo-przemysłowego 
Kwilecki, Potocki i Spł. na posiedzeniu z dnia 2 bm., wy­
brała w miejsce zmarłego śp dr. Ra ko wic za referentem p.
Wł. Zakrzewskiego z Kokorzyna, oraz oznaczyła walne ze­
branie banku na dziuń 2 października rb.

— | Pogrzeb áp. Nataliea Sulerzyokiego odbył się wozo- 
raj w wtorek w Flusltowęsach. Liczny zjazd duchowieństwa, 
obywatelstwa i ludu z okolicy oddawał ostatnią przysługę ne­
storowi obywatelstwa Prus Zachodnich. Przy zwłokach w ko­
ściele przemówił ks. lic. Ohotkowski, przy grobie z świeokich 
p. Danielewski z Torunia.

— j- W Pokrzywnicy, lilii do kościoła w Pilo należącćj, 
umarł dnia 1 mb. ks. wikaryusz Hieronim Scholz. Zmarły 
urodził się w 1846 r., wyświęcony na kapłana w 1872 r. spra­
wował najpierw obowiązki wikaryusza w Wieleniu a następnie 
w Pokrzywnicy.

— * Ks. Ruszkiowicz, wygnaniec na wyspie Zingst, nie 
pobiera dotąd żadnego ze strony rzędu utrzymania, lubo jeszcze 
pod dniem 15 maja zawiadomiono go urzędownie, iż rząd o 
jego utrzymanie mieć będzie staranie. Wygnanie ks. Ruszkie- 
wicza trwa już blizko pięć miesięcy.

— * Ks. prob. Promiński w Wirach zwolniony został 
na własno żądanie z inBpekcyi lokalnej nad szkołami kat. w 
Wirach, Dębcu i Żahikowie, powierzono zaś takową, aż do dal-, 
szego rozporządzenia powiatowemu inspektorowi szkolnemu Lux 
w Poznaniu; wakującą inspekcyą lokalną nad katol. szkołą w 
Turkowie powierzono powiatowemu inspektorowi szkolnemu dr. 
Foersterowi w Nowym Tomyślu a wakującą lokalną inspekcyą 
nad katol. szkołą w Bogdanowie król, komisarzowi okręgowe­
mu w Obornikach.

— * Posada nauczyciela katolickiego w Sulisławiu w 
powiecie odolanowskim wakuje i ma z dniem 1 października rb. 
na nowo być obsadzona. Z posadą tą połączona jest pensya 
roczna 602 mr., 8 nowych szefli 40 litr, żyta, 4 n. szefli 20 litr, 
jęczmienia, 4 n. szefli 20 litr, grochu i użytek z 3 h. 8 kw. m. 
roli — dalej wolne pomieszkanie i opał.

— * Na polu dominium Czarne pod Wschową należą­
cego do p. Molinka z .Wijewa, spaliły się w sobotę dwa stogi 
zboża. Ogień miał powstać przez lokomobilę, jakiej używano do 
młócenia.

— * Celem koniecznej sprzedaży nieruchomości, poło­
żonej w Twardowie pod nr. 6 (dawniej nr. 9a) a należącej 
do Józefa i Antoniny z Królików małżonków Podeszczów wy­
znaczył tutejszy król, sąd powiatowy obwieszczeniem z dnia 27 
mz.i znajdującem się pomiędzy inseratami dzisiejszego Dzien­
nika, termin subhastaeyjny na wtorek dnia 12 listopada rb. 
na 10 godzinę przed południem w lokalu komisyi sądowej w 
Stęszewie.

— * Z Mogilnickiego donoszą nam, co następuje:
„Stawiska, folwark pod Mogilnem, objętości 480 morgów,

przechodzą drogą dobrowolnej sprzedaży w ręce niemieckie. 
Dotychczasowym właścicielem był p. Kosiak. Nabywcą jest p. 
Kunze. Cena kupra wynosi 100,500 marek. — W ogóle wła­
sność większa uszczupla się coraz bardziej w powiecie mogil- 
nickim. W ostatnich 3 czy 4 latach przeszły w ręce niemieckie: 
Rybitwy (c. 2000 mórg.), Rogowo (c. 4000 m.), Ławki (o. 1500 
m.), Bożacin fc. 900 m). Znaną prócz tego jest rzeczą, że je­
szcze trzech większych właścicieli w powiecie dzień i noc my­
ślą o sprzedaży swych majątków, będących w obec otaczających 
je folwarków niemieckich jakoby oazy na pustyni, która to o- 
koliczność powinna być jedną przyczyną więcćj, aby nie sprze­
dawać.“

— * Gnieźnieński radzca miejski Hübner miał wedle 
depeszy Volks-Ztg. zrobić defektu w kasie powierzonej sobie 
agentury bankowej „Rzeszy“ w sumie 158,000 marek.

— * Na folwarku Woli niedaleko Liszkowa w powie­
cie inowrocławskim wybuchł w niedzielę wieczorem o 10 go­
dzinie pożar, który pełną stodołę i owczarnią z owcami w pe­
rzynę obrócił. Podczas kiedy się tam paliło, odbili złodzieje 
kasę administratora w Liszkowie i skradli z niej około 15,000 
m. Prócz tego zabrali iglicówkę, którą jednak w blizkości boru 
porzucili. Laska z żelaznym końcem, którą złodzieje zostawili, 
przyczyni się może do ich odkrycia. Rzeczą jest nader pra­
wdopodobną, że złodzieje podpalili Wolę, aby tćm pewniej mo­
gli kradzież wykonać w Liszkowie.

— * W nocy z soboty na niedzielę znaleziono komor­
nika Gollnas z jerzewskich olędrów w powiecie szubińskim na 
drodze do Jakubowa okropnie zbitego i poranionego i bez ży­
cia. Głowa jego tak była potrzaskaną, że tworzyła jedną tylko 
masę krwi a odłamki kości leżały w blizkośoi trupa. Jako 
sprawczyni morderstwa resp. jako uczestniczka w nićm podej­
rzaną jest żona zabitego, dalćj ogrodowczyk, z którym miała 
stosunek.

— * Zołzy wybuchły pomiędzy końmi dominium Łączy n 
w powiecie inowrocławskim, Janowo i Karlshof (?) w po­
wiecie mogilnickim, dom. Morawsko w powiecie poznańskim 
i na należącym do Gołaszyna folwarku Łęg w powiecie obor­
nickim; ospa wybuchła pomiędzy owcami w Margońskićj 
wsi w powiecie wyrzyskim iwMiłosławioach w powiecie 
wągrowieckim, gminy Tarnowo w powiecie obornickim; za­
palenie płuc wybuchło pomiędzy bydłem rogatćm dom. Bar­
ch lin w powiecie kościańskim; wścieklizna wybuchła pomiędzy 
psami resp. kotami gmin Reńsko w powiecie kościańskim i 
Hochdorf (?) w powiecie pleszewskim.

— * P. Jan Raum, Warszawianin, po pięcioletnich stu- 
dyach w uniwersytecie wiedeńskim i berlińskim złożywszy w 
ostatnim egzamin,doktorski cum laude, bronił dnia 15 z. m. 
swej rozprawy: „Über die wirkliche Dauer der einfachen Mu­
skelzusammenziehung,“ poczćm otrzymał stopień doktora me­
dycyny i chirurgii.

— U Śp. ks. prałat Roszkowski, zarządzający dyecezyą 
łucko-żytomirską, zakończył życie w Żytomirzu dnia 29 sierpnia.

— * Z komory sandomirskiéj niedawno zbiegł urzędnik 
Żyliński, zabrawszy z kasowych pieniędzy 60 tysięcy rubli. 
Otóż Gołos donosi, że z powodu ucieczki władza celna roze­
słała okólnik, który poleca wszystkim urzędnikom celnym, aby 
przesłali gdzie należy, dwa egzemplarze swych fotografii z wła­
snoręcznym na każdej podpisem i poświadczeniem, że fotogra­
fia jest podobną. Okólnik oświadcza, że jeden egzemplarz por­
tretu będzie odesłany do departamentu dochodów celnych, dru­
gi zaś ma pozostać u naczelnika okręgu. Władza celna umo­
tywowała swe rozporządzenie tćm, że poszukiwania Żylińskiego 
nie doprowadziły do niczego, że zatem na przyszłość chće za- 
pobiedz podobnym wypadkom. Okólnik ten rozmaite wywarł 
wrażenie na urzędników celnych; jedni z zapałem wykonują 
wolę władzy a nawet zamiast zwykłego formatu fotografii prze­
syłają wielkie portrety, malowane farbami; inni pytają się z 
goryczą: „Czyż władza celna patrzy na każdego ze swych urzę­
dników jak na przyszłego złodzieja?“

— * Niedawno ukazał się 55 zeszyt, dopełniający wia­
domości geograficznych Petermana; zawiera piątą z ważnych 
tablic zaludnienia ziemi, ogłaszanych przez Behma i Wagnera,

Według tyoh tablic ogólna ludność ziemi wynosi 1,430,145,300 
ludzi, dzielących się w następujący sposób między oddzielne 
części świata:

Europa liczy 312,393,480 mieszkańćów na przestrzeni 
989,619,700 nektarów, co daje 31.6 mieszkańców na kilometr 
kwadratowy czyli 105 hektarów. — Azy a 831 milionów mie­
szkańców na 4,482,800,000 hektarów, tj. 18.5 mieszkańców na 
kilometr kwadratowy. — Afryka 205,219,500 mieszkańców na 
2 993,244.800 hektarów, tj. 6.9 mieszkańców na kilometr kwa­
dratowy. — Ameryka 36,116,000 mieszkańców na 4,093,850,000 
hektarów, t. j. 2.1 mieszk. na kilometr kwadratowy. — Oce­
ania 4,411,300 mieszkańców na 886,562,000 hektar., tj. 0.5 na 
kilometr kwadratowy.

Ogół ludności ziemskiej wynosi, jak wyżej, 1,439,145,300 
mieszkańców na 13,446,077,000 hektarach, zkąd na kilometr 
kwadratowy czyli 100 hektarów wypada 10.7 mieszkańców.

— * Mały matematyk. Maleńki, 4 i pół lat liczący 
chłopczyk, Maurycy Franki, którego obecnie pokazują za biletami 
w Peszcie, zasługuje ze wszech miar na uwagę. Lloyd mówi 
o nim, co naBtępuje:

„Prawie strach przejmuje, gdy patrzymy, jak to maleńkie, 
zaledwie 3 stopy wysokości mające dziecko, rozstrzyga najtru­
dniejsze zadania matematyczne z liczbami całkowitemi i ułam­
kami; z jakim tryumfem wypowiada rezultat ostateczny, do 
którego dochodzi w przeciągu bardzo krótkiego czasu. Widz 
ze zdumieniem spogląda na tego malca, gdy w czasie pracy u- 
mysłowćj znajduje się w ciągłym ruchu, nie mogąc ani na 
chwilę pozostać w spokoju, jak bezustannie macha rękami, no­
gami t od czasu do czasu pogwizduje. Obserwując jego pracę 
umysłową w czasie największego naprężenia umysłu, moinaby 
pomyśleć, że dziecko to dostało pomięszania zmysłów.

„Jeżeli się kiedykolwiek pomyli, wpada w dziwny stan; 
jak obłąkany spogląda przed siebie wzrokiem błędnym, na 
twarzy jego widać wzburzenie, całe ciało jego, ręce i nogi, 
znajdują się w bezustannym ruchu; gdy kto wtedy doń prze­
mówi, wpada w usposobienie ponure i nic nie odpowiada; aż 
oto nagle z gwałtownym ruchem wypowiada dobry rezultat, 
poczćm znowu przybiera minę dobrodusznego dziecięcia i bawi 
się kawałkiem papieru.

„Dziecko to, wyliczając w ciągu kilku minut, ile sekund 
zawiera się w 48 latach, posiada zaiste dziwnie uorganizowany 
mózg, przedstawia nawet pewną anormalność.

„W ratuszu dano Maurycemu do rozwiązania następująca 
zadanie: „ „ktoś posiada trzy majątki ziemskie, w jednym jest 
2347 owiec, w drugim 1208 a w trzecim 941: dla każdej owcy 
potrzeba dziennie 1 i pół kilogramów soli — ile zjedzą wszy­
stkie owce w ciągu roku?““ Malec po dwóch minutach, w 
czasie których bezustannie machał rękami i nogami, . wypowie­
dział cyfrę 2,461,560 kilogramów. Urzędnilc, który robił wyli­
czenie na papierze, pomylił się i choiał wykazać chłopcu błąd 
w rachunku, lecz Maurycy uparł się przy swojćm i rzeczywiście 
słuszność była po jego stronie.“

— * Autologia (poetów polakioh w czeskimi języku. 
W tych dniach opuścił w Pradze czeskićj prasę drugi tom wy­
dawnictwa zbiorowego, poświęconego wyłącznie przekładom li­
tworów poetycznych ze wszystkich literatur słowiańskich. Tom 
ton poświęcony jest poezyi polskićj. Mamy tu więc przekłady 
arcytworów naszej mowy wiązanćj, poczynając od Kochano­
wskiego a kończąc na Lenartowiczu i Ujejskim. Przekłady te 
dokonane zostały przez kilkuuastu literatów czeskich, pomiędzy 
którymi spotykamy głośnego tłumacza Mickiewicza, kanonika 
Sztulca i panią Krasnokorską. Jakkolwiek nie wszystkie tłu­
maczenia równie dobrze w czeskim języku wyszły, przecież 
większość ich uderza wiernością i pootycznością. Bzczególnićj 
tćż pięknie udały się przekłady arcymistrzów poezyi naszej Mi­
ckiewicza, Słowackiego i Krasińskiego.

_ * Megafon. Tak się nazywa najnowszy wynalazek 
Edissona, autora fonografu. Jest to przyrząd, za pomocą któ­
rego osoby z przytępiouym słuchem mogą najsłabsze tony sły- 
szoć. Gromadzi on dźwięk i wzmacnia go w żądanym stopniu. 
Trzymany przy uchu daje możność posłyszenia wyraźnie szeptu 
z odległości 300 stóp. Edisson poczynił z Megafonem bardzo 
zadawalające próby i sam podaje następujący prosty sposób 
użyoia: „Można megafonu w ten Bposób używać jak krótko- 
widzący posługują się lornetkami teatralnemi; jak ostatnie do 
oczu tak megafon do uszu się przykłada, tj. tak, że rurki do­
tykają uszu i wtedy każdy ton w razie potrzeby 50 razy zo- 
staje wzmocniony. Głos można po prostu dla ucha tak regu­
lować jak siłę oka za pomocą teleskopu.“ Czas pokaże, ile w 
tom prawdy a ile reklamy.

— * Teatr paryzki „Ambigu“ w dniu 1 października 
wystąpi z nowym utworem scenicznym p. Korwina Krukowskie­
go, autora „Rodziny Daniszewów.“ Akt pierwszy nowego dra­
matu noszącego tytuł „Borowscy,“ odgrywa się w Paryżu, zaS 
czwarty i piąty w Królestwie Polskićm w r. 1863. Pan Kru­
kowski jest mężem artystki, dobrze znanej publiczności peters- 
burgskićj, Stella-Collas.

— • Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 5 września W a- 
wrzyńca męcz.; w kalendarzu słowiańskim Włodzisława.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 17, zachód o godzinie 
6 minut 39.

Dnia 5 września 1725 ślub Maryi Leszczyńskiej z Ludwi­
kiem XV. — 1772 traktaty trzech mocarstw co do rozbioru 
Polski. — 1831 sejm odrzuca wszelką ugodę z Mikołajem.

(m.) Z POGRANICZA KUJAW, 2 września. [Miscelánea.]
— Festyn sedański hucznie w Inowrocławiu dzisiaj obchodzą. 
Wczoraj zaś manifestowano w szumny sposób za pośrednictwem 
tegoż festynu patryotyzm germański w Mogilnie. W Bydgo­
szczy zaniechano, jak już wiadomo, urzędowego obchodu pa­
miątki sedańskićj i postanowienie to „małego Berlina“ depry­
mująco wpłynęło, jak słychać, na Koronowo, gdzie urządzony 
ad hoc komitet sążniste po ogłasza! programy mającego się 
odbyć festynu. Zanosi się podobno na fiasco sedańskie w tejże 
mieścinie ku nie małemu zapewne zmartwieniu doktorów Le­
sickiego i Paczkowskiego, którzy w komitet urządzający festyn 
wleźli jak Piłat w Credo.

Zresztą o ile informacye moje sięgają, nigdzie tu w tych 
stronach Polacy w demonstracyach niemieckich udziału nie 
hiorą.

Wracam jeszcze do Inowrocławia i nadmieniam, że tam 
w publicznych lokalach bardzo mało znajduje się pism polskich.
W lokalu np. p. Drwęskiego wcale nie ma gazety polskićj, 
w lokalu p. Glinkiewicza tak samo, p. Popławski ma tylko 
Gazetę Toruńską, co w porównaniu z liczbą uczęszczają­
cych doń gości i wielkośóią handlu jest za mało. Dziennik 
Poznański spotkałem tylko u p. Nowakowskiego i w zakła­
dzie kąpielnym. W téj mierze najlepszą jest rada, którą podał 
korespondent wasz z Kotobrzega, tj. aby hotelistów, restaurato­
rów, kupców itd. zniewolić do licznej przedpłaty na pisma pol­
skie częstćm dopytywaniem się o nie, o czćm pamiętać powinno 
obywatelstwo wiejskie polskie, w Inowrocławskićm dość licznie 
reprezentowane a tćm samem wiele w powyższej sprawie dzia­
łać mogące. Na tych zaś, którzy nie utrzymują publicznych 
lokali, najskuteczniejszóm lekarstwem będzie zapewne moralna 
a wyraźna zachęta ad hoc ze strony osób poważnych na wie­
cach, posiedzeniach, w towarzystwie itd. Jest to kwestya wa­
żna i nie powinniśmy jćj spuszczać z oka.

Nakładem księgarni Oławskiego wychodzi od kilku lat w 
Inowrocławiu lokalne pisemko peryodyczne niemieckie p, t.: 
Kujlawischer Bote. W tym roku zaś zazdrosny jakiś współ­
zawodnik zaczął wydawać na własną rękę drugie takież pismo 
p. t.: Inowrazlawer Tageblatt. Oba opierają się na szczu­
plej liczbie abonentów i prawdopodobnie oba skutkiem konku- 
rencyi umrą na suchoty. Ü gazetkach tych wspominam głó­
wnie dla tego, że wielu Polaków je abonuje i tym sposobem 
do ich egzystencyi resp. wegetacyi się przyczynia.

Choroby gardłowe, szkarlatyna, tyfus itd., które mocno 
grasują w Mogilnie i Gniewkowie między dziećmi, dużo zabie­
rając ofiar, w Inowrocławiu sporadycznie tylko się pojawiają.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

— Ziemianina wyszedł z druku nr. 35 (rok XXVIII) i
zawiera: Ukiśnieme czyli wy dobrzenie ziem. _ O sztucznyoh
nawozach. Dr. Bolesław Demel (ciąg dalszy). — Tępienie ło­
puchy, modraku, maku i ostu. — Inkarnatką. — Wystawa Je­
rzego Ville na placu Trocadćro w Paryżu. — Tygodniowy prze­
gląd gospodarczy: Targ na bydło rozpłodowe we Wrześni. — 
Żniwa. — Chmiel. — Wystawa koni i bydła w Czarnkowie. — 
Targ remontowy we Wschowie. — Nowy pokład soli w Ino­
wrocławiu. — Pszenica Sherrif s Square-head. — Pszenica Chi­
cago. — Zyto. — Uspławnienie Noteci. — Ankieta. — O wadze 
spirytusu. — Międzynarodowa konfereneya w Szwajoaryi. —Pro­
jekt ministerstwa rolnictwa. — Zaraza ziemniaków. — Nowe 
źródło petroleum. — Wiadomości handlowe. — Jarmarki. — 
Zaraźliwe choroby inwentarza. — Kalendarzyk subhastaeyjny. 
Zebrania Towarzyitw rolniczych. — Ogłoszenia.

— Le Messager de l’exposition organe des exposants 
wyszedł z druku rir. 10 i zawiera: Le Salon de 187K — Le 
Pavillon de la Ville de Paris. — A travers l'Exposition Egyp­
tienne, Parc du Trocadćro. — Las Pêcheries de la Norvège 
— Chronique. — Théâtres. — Société d’Excursions, — Feuille­
ton ; Antonio Solario,
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Vienne wyszedt z druku nr. 35 i za- 
wiera : Bulletin politique. — La Question Grecque. — La Con­
vention. — L’occupation de la Bosnie et de l’Herzégovine. — 
Intérieur. •— Correspondances de Léopol, de Kronstadt et de 
Constantinople. — Chronique locale. — Faits divers. — Partie 
financière. — Dernières nouvelles. — Supplément: Numéro 9 
du Messager de l’Exposition de Paris.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 3 września.

LDZlNSKlEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Hirschberg 
i Schlesinger z Bydgoszczy. Jołkiewicz z Strzyżewa. Pani 
Libelt z Czeszewa. Ksiądz dziek. Danielski z Kozielska. 
Hensel z Gniezna.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Malczewski z familią z 
Swinar. Kurnatowski z Królikowa. Buchowaki z Poma- 
rzanek. Golski z familią z Szczodrzykowa. Szmyt z Ce- 
lestynowa. Tomaszewski z Szemborowa. Palędzki z Wy­
soki, Szulc z Lipska. Ks. Fleischer z Ostrowa i ks. Fran­
kenberg z bratem z Wyganowa, Pentzlin z Neustrelitz. 
Janczakowski z Radomie.

Wypowiedziano-----litrów.
. Okowita w miejscu (bez beczki) —.— m.
(Sprawozdanie giełdowe.) Poznań, 4 września. 4I>IO 

nowe listy zast. pozn. 95.20. 4% nowe listy rent. pozn. 95.80. 
5% powiatowe obligacye 102.50. 4’/a% powiatowe obligacye 
—.—. 3%/% szląskie listy zastawne 86.50. 4% szląskie listy 
rentowe 96.80. Kwilecki, Potocki i Sp. (Bank rolniczy) 53.—. 
Pozn. akcyjne Stowarzyszenie sprytowe 40.— Poznański bank 
prowinc. 101.50. 4%% pruska pożyczka ukonsolid. 105.—. 3’/« 
% premiowana pożyczka państwowa z 1855 r. 139.—. 3%% 
obligi długu państwa 92.50. Marcbijsko-pozn. kolei żelaznej 
20.50. Marchijsko-pozn. k.‘ż. 5% akc. żaki. 86.50. Starogardz- 
ko-pozn. k. ż. 101.—. Warszawsko-wiedeńsk. k. ż. 176.—. Au- 
stryackie noty bankowe 175.50. Polskie likw. listy 57.50 Ro­
syjskie noty bankowe 212.50 m.

Amsterdam, 2 września. Pszenica loco bez zmiany; 
cena terminowa 286. Żyto loco wyżej, cena terminowa 153. 
Olej rzepiowy 37%.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.

* Targ na bydło. Berlin, 2 września. Na sprzedaż 
wystawiono:

1935 sztuk bydła rogatego, 6854 sztuk nierogacizny, 929 
sztuk cieląt i 16,288 sztuk skopów.

Ponieważ tak na 'eksport jak na potrzeby lokalne bardzo 
mało kupowano bydła rogatego, przeto była sprzedaż nader 
uciążliwa, tak że ceny zniżyły się o 1—2 mr.; za towar przedni 
płacono 59—62, średni 46 — 49 a za pośledni 36—39 mr. per 
100 funt, wagi mięsa. — Nierogacizny dowieźli handlarze, 
złudzeni lepszem. cenami tygodni poprzednich, tyle, że żniżka 
musiała być koniecznem tego następstwem. Kupujący, którzy w 
każdym kierunku mieli obfity wybór, ociągali się bardzo a osta­
tecznie kupowali tylko po daleko tańszych niż zeszłego ponie­
działku cenach; płacili za najlepszą meklemburgską 51—52, 
najlepszą pomorską 48—50, pośledniejszą 47-49, a za rosyjską 
44—46 mr. per 100 funt, wagi mięsa i 20% tary. — Cielęta 
w wielkim ciężkim towarze wcale nie były poszukiwane, mniej­
sze sprzedano wprawdzie lecz tylko średnie za nie płacono 
ceny; przecięciowa cena wynosiła 40—50 fen. za 1 funt, mięsa. 
— Skopy w towarze na rzeź zdatnym wyprzedano jako tako 
przy powolnym handlu, w przecięciu jednak nie wyżej jak po 
18—22,50 mr. per 45 funt, wagi mięsa. — Co do chudego to-o 
waru rozwijał się handel gładko, gdyż stosunkowo wiele było 
na targu kupujących.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnią, 4 września 1878 roku.

Towar

piękny. 
hi ark. fen.

średni.
mark. fen.

pośledni.
mark. feu.

Pszenicy szefel po 50 kilo . . 9 60 9 — 8 50
Żyta.................... - 6 10 5 70 5 50
Jęczmienia . . - 7 6 40 6 10
Owsa ... 7 — 6 - 5 80
Grochu do goto w - — — — — —

„ na paszę - — — _ —
Rzepiku zimowego - — —
Rzepiu zimowego - — — — — —T
Rzepiku latowego - — — — - ---
Rzepiu latowego - — — -— — — —
Tatarki — — — — — —
Kartofli 1 50 1 40 1 30
Wyki.................... - — — — — — —
Łubinu żółt. — — — — — —

„ uiebiesk. - - — — — —
Koniczyny czerw. - — — — — —

„ białej — — —
Grochu białego . • - — ““ —

Giełda wrocławska, 3 września.
Zyto: per 1000 kilo trzyma się; na wrzesień 115, wrze­

sień-).oździernik 115 płac, i żądano, październik-listopad 118.50 
żąd. i ofiar., listopad-grudzień 119.50 ofiar., kwiecień-maj 122.50 
m. ofiar.

Pszenica ner 1000 kilo na wrzesień i wrzesień-paździer- 
uik 182 mar. żąd.

Owies: per 1000 i ile na wrzesień 114.50, wrzesień- 
październik 114 50 m. płac,, październik-listopad — m. ofiar., 
kwiecień-maj — m.

Rzep per 1000 kilo na wrzesień-październik — m żąd.
Olej rzepiowy per 100 kilo spokojnie; w miejscu 

61.50 marek żąd., na wrzesień 60, wrzesień-październik 59.50, 
październik-listopad i listopad-grudzień 59, kwiecień-maj 59 
m. żąd.

Okowita per 100 litrów bez obrotu; na wrzesień 54.70 
źąd., wrzesień-październik 52 żądano, październik-listopad 49.50 
ofiarowano, listopad-grudzień 48.50 m. ofiar., kwiecień-maj — 
m. żąd.

Łubin: obrót słaby; żółty 9.10-10.30-11 marek, niebieski 
8.80-9.80-10.30 m. per 100 kilogr.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.

wypowiedzialna 17.30 m. per 100 kilo s, 
brutto z miechem, na ten miesiąc j ~~ ^r- 
17.40-17 30 płacono, październik-listopad* 
pad-grudzień 17.75 pł., grudzień-styeL« ,17-65 
maj 18.10 płacono. ' ' I879

Nasiona olejne per 1000 kil0o-r ''M,J 
wypow. — mr Rzep wilgotny —.— ' '7%
rzepik zimowy na wrzesień-październik
— marek. ~~ pł. 'J%

Olój lniany per 100 kilograma» m W
— marek. Dostawy — m.

Olej rzepiowy mało zmień. ty 3 
Cena wypowiedzialna —.— mar. per IGO I
----- marek, bez beczki 61 marek, M ten jF-liN
wrzesień-październik 60.7-60.o-60 płacono1 °Uei,iv*i
60.2-60.3 płacono, listopad------ , listonaH ™
grudzień-styczeń 1879 — płacono,
cień — Dlacono, kwiecień-maj 60.7-6(1 a

‘.L

Lii » ¿-ntlll

(ino
jń»‘J

■- --..a'ft»»1,10«»

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

Giełda poznańska, 4 września.
(W.) Poznań, 4 września. (Sprawozdanie giełdowe.!
Stan powietrza: piękny.
Żyto: słabo.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. ns- 

wrzesień 114 ofiar., wrzesień-październik 114 ofiar., paździer- 
nik-listopad 116 ofiar., listopad-grudzień 118 ofiar.

Okowita: słabiej.
Cena wypowiedzialna —. Wypowiedziano —.— litrów, na 

wrzesień 53.80 płac., październik 51.— pł., listopad 48.50 płac., 
grudzień 48.10 płac., styczeń 48.50 płac., luty 48.90 pł., marzec 
49.40 pł., kwiecień-maj 50.40 płac.

Okowita w miejscu (bez beczki) —.— plac
(W.) Poznań, 4 września. Ceny mąki. Pszenna nr. 0 

i 1 14.50-15.50 marek, rżana nr. 0 i 1 9-9.50—. marek per 
50 kilo.

(Sprawozdanie stowarzyszenia kupieckiego.)
Żyto: Nie zawierano interesów.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 53.70, 

na wrzesień 53.70, październik 50.90, listopad 48.20, grudzień 
48.20, styczeń —, luty — m.

NMliw endig er Verkauf
Das in Twardowo unter Nr. 6 (früher Nr. 9a) 

telegene, den Joseph und Antonin» geborne 
Krrtlik, P 0 de s z w a'schen Eheleuten gehörige 
Grundstück, welches mit einem Flächeninhalte 
von 8 Hektaren 2 Aren 30 Quadratstab der 
Grundsteuer unterliegt und mit einem Grund 
steuerreinertrage von 26 M 67 Pfen. und zui 
Gebäudesteuer mit einem Nutzungswerthe von 
24 Mark veranlagt ist, soll behufs Zwangsvoll 
Streckung im Wege (4322

Giełda bydgoska, 3 września.
Pszenica: 154-190 m., najpięknie,sza nad notowania 
Żyto: nowe 109-117 m, stare bez dowozu.
Zboża jare bez dowozu.
Rzepik zimowy do 256 m. (w towarze suchym).
Rzep zimowy do 250-260 m.
Wszystko per 1000 kilo wedle gatunku i wagi elekt. 
Okowita 56.50 m. per 100 litrów a 100 proc.

Per 100 ki 1 0 gramów

cięż ki średni
aj-

lekki towar
naj- naj- naj- n naj- naj-

wyższa niższa wyższa mzsza wyższa niższe
i,. 9- A 4

Pszenica biała . . 17 40 16 90 18 90 18 19 15 90 15 —
„ żółta . . 16 70 16 30 18 30 17 60 15 70 14 80

13 12 70 12 20 11 80 11 50 11 —
Jęczmień nowy . . 14 70 14 — 13 60 13 — 12 70 12 —
Owies stary . . , 13 20 12 80 12 40 12 — 11 60 11 20
Owies nowy . . . 12 20 11 80 11 50 11 — 10 60 10 20
Groch.................... 16 — 15 30 13 80 13 90 13 40 12 80

Notowania komisy! mianowanej przez Izbę handlową.

— płacono, kwiecień-maj 60.7-6Ó.3 
Olej skalny stale. — Rafi^owa^' 

per 100 kilo z beczką w partyach 0 50 k

Zowiedziano 11,000 cent. Cena wypow, 22 » f‘ 
oco 22.5 mar., na ten miesiąc — mar 0 Ol-pe.^w-,i 

22.2-22 4 płacono, październik-listopad 22.7.2?es'F-'a., '
grudzień 23.8-23.7 pł, grudzień-styczeń 24 l PlsT1 
— płac. ' W, ¿4 -

Okowita mało zmień. Wypowiedzią« ztW
Cena wypowiedzialna 57.6 marek per ,7?
=« 10,0 00%. — Loco bez beczki —litij,7 
na ten miesiąc, 57.7 p'scono, wrzesień . . .*

jjbrs
Frs

benb

październik 53.7 pła cno, październik-listopada'
pad-grudzień 50.5 płacono, grudzień-----JL'1 ^1.5 w
52.6-52.5 płac., maj-czerwiec — płac. CODo, & 0 0 Ł o

Okowita per 100 litr, a 100 pot. =- ”
czki w miejscu 58 pł. 9 • 7a Z

Mąka pszenna nr. 00 29.50—27.50, nr n 1 J> PiSlL<, 
0 i 1 26.00—25.00. ’ u ■ r)Cł»e&.

Mąka rżana nr. 0 19.50—18.00, nr. o • ' /spl8"’1
per 100 kilo, brutto z miechem. ' 1 1. Letnich

128 płac.
Sprostowanie. W sobotę: Owies na kwi■t

Gdańsk, 3 września.
Sprawozdanie J. Faj ansa.

Powietrze piękne i ciepłe, wczoraj wieczorem deszcz; wiatr 
zachodni.

Pszenica loco znajdowała na dzisiejszym targu daleko 
słabsze usposobienie i mniej tśż ochoty do kupna: ceny w sto­
sunku do wczorajszych zniżyły się; płacono za jasnokolorową 
chudą 116, 117 funt. 175, jasno-pstrą 120, 125, 128/9 funt. 190, 
194, 195, wysoko-pstrą 121 funt. 200, nową murzącą 125/6 ft. 
175, jssno-pstrą 126 — 134 funt. 190, 193, 195, 196, 198, wysoko- 
pstrą 131 — 134 ft. 200, 202, 203, 205, 206, 208 m. per ton. Na 
rosyjską czerwoną pszenicę była ochota do kupna również sła­
ba, lecz ceny pozostały mniej więcej te same; płacono za ghirkę 
121, 122 funt. 160, 162, czerwono pstrą 126/7 funt. 183, nową 
czerwoną zimową 131/2 funt. 186, sandomirską wysoko-pstrą 
szklistą 132/3 funt. 208 mar. per ton. Termina słabo, wrzesień- 
październik 191 płac, i żąd. Cena regulacyjna 196 marek Wy­
powiedziano 100 ton.

Żyto loco bez zmiany; za nowe krajowe wedle gatunku 
115 funt, płacono 112, 122 funt. 122, 124/5 funt. 127.50, stare 
polskie 120 funt. 108 mar. per ton. Termina bez ofert. Cena 
regulacyjna 114 marek.

Jęczmień loco żądany, nowy wielki 110 funt, po 157, 
114 funt po 160 m. per ton płac.

Owies loco krajowy 120 m. per ton.
Rzepik zimowy loco bez zmiany; piękny polski po 

257, rosyjski wedle gatunku po 224, 230, najpiękniejszy po 2*6 
m. per ton plac.

Rzep loco bez zmiany; polski i krajowy osięgał 272, 276, 
rosyjski spleśniały 180 m. per ton.

Okowita loco 57.50 m. żąd.
Depesze. Londyn, 2 września. Angielska pszenica 

stale, obca po cenach piątkowych, słabo, owies, kukurudza i 
jęczmień na paszę % uh. droższe. Powietrze parne.

Księgozbiór

dzieł treści teologicznej
po śp. ks. dziekanie Pawłowskim, 

składający się z 280 tomów oprav. nycli 
jest do nabycia 

za cenę 100 marek 
w antykwami E. Calliera.

Z ważniejszych dzieł wymienia się: 26 to- 
Hungari: Musterpredigten;dwąsihwendigm^MiastaUoBam^iyiSS^JSitaaSSMuSS

Dienstag den 12 November d. 
Vormittags um 10 Uhr 

im Lokale der Gerichtstags - Commission 
Stenszewo versteigert werden.

Posen, den 27 August 187S.
Königl. Kreis-Gericht. 

Der Subliastations-Richter.
Meyl._____________

Festpredigten; 30 tomów czasopisma Philotea 
i t. d.

Antykwarnia E. Calliera w Po­
znaniu, Podgórna ulica 15, II poleca 
Kuryer Poznański r. 1872 i 1873. 
Gazetę W. Ks. Poznańskiego od i 

kwietnia 1856, r. 1857, 1858 i 1859

2 Witriol cypryjski g
(n t bieski kamyczek)

poleca (4328)

andel drogeryi^ 
Adolfa Asclia

Rynek 82.

Glirycyn
absolutnie zabijający dla szczurów i mysz- 
a nieszkodzący dla innych zwierząt polecam 
w puszkach oryginalnych po 2 marki. (2966

KOŻUCHÓW (Freystadt) na Szlązku.
Paweł Muller, aptekarz.

Skład na Poznań: u p. Komana JBar- 
elhouaklego.

Miechy liwerunkowe po 60 fn.1 
„ drelichowe „ 90 „ .1
« » « 105 „ I ;

125 J =

Wełnę na pończochy, rozm, baweł 
ny, nici, grzebienie, mydła toaletowe i t. d. 
poleca tanio (4326

J. Pawłowska
Wrocławska ul. 6.

„ prima 
a extra „ 
poleca

135

Za 100 kilogr. piękny
,Âî- A

średni 
./(k ' A

pośl.
-Ar

owar

Rzep.............................. 25 50 22 50 19 —
Rzepik zimowy . . 24 75 22 — 19
Rzepik iatowy . . — — — — — —
Lnica ... — — — — — —
Siemię lniane 25 50 23 50 21 —

Berlin, 3 września.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej.
Pszenica loco słabo. Termina zniżyły się. Wypowie­

dziano 25,000 ctr. Cena wyp. 190.5 m. p. 1000 kilo. Loco 160-210 
marek wedle gatunku, nowa biała polska 201 z kolei pł., na ten 
miesiąc------ płac., wrzesień-październik 191-190 płacono, pa­
ździernik-listopad 191.5-190.5 płacono, listopad-grudzień 192- 
191 pł., kwiecień-maj 1879 195.75-194 5 plac.

Żyto loco słabo dowiezione i stale. ! erm. cicho. Wypowie­
dziano 61,000 cent. Cena wypowiedz. 122.5 marek per 1000 kilo. 
Loco 118-135 m. wedle gatunku ofiar.; rosyjsk. — marek z kolei 
płac., stare krajowe 123 mar. ze statku płac., piękne stare kra­
jowe — pł., nowe krajowe 127-132 marek z kolei i statku plac., 
piękne nowe krajowe — mar. z kolei pł., na ten miesiąc — pł., 
wrzesień-październik 122.5-123 plac., październik-listopad 123 5 
plac., listopad-grudzień 124.5-124 płacono, kwiecień-maj 1879 
127.5-127 pł.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 115-180 marek 
wedle gatunku.

Owies loco bardzo słabo. — Termina cicho. — Wy­
powiedziano ----- cent. Cena wypowiedzialna — marek per
1000 kilo. Loco 105-157 marek wedle gatunku, na ten miesiąc 
—.— marek, wrzesień-październik 132— płacono, październik-
listopad 128 nomin., listopad-grudzień----- płacono, kwiecień-
maj 1879 127.5-127 płac.

Kukunudza loco stale i wyżej. Wypowiedziano — cent­
narów. Cena wypowiedzialna —.— marek per 1000 kilo. —
Loco 136.-143 marek wedle gatunku; amerykańska —.------
mar. płac., besarabska 137-140 mar. z kolei płac., na ten mie­
siąc — płac.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 156-194 marek wedle 
zatunku, na paszę 136-155 m. wedle gatunku.

Mąka rżana trzyma się. Wypowiedziano 9009 cent. Cena

r ssaczzzzzzszzszzzzzzsłsszszszssszzsuszszszzzs îii

DRUKARNIA ..
ijj. I. Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński)g<|
»I W POZNANIU

!>

W POZNANIU
wykonuje (130)

¡spiesznie, tanio i poprawnie od najzwyklejszych do najozdobniejszycb M

draki wszelkiego rodzaju p»
kościelne, polityczne, uczone, szkólne, kupieckie, fabryczne, ról-yjk 

jnicze, bankierskie, urzędowe, hotelowe, do Spółek pożyczkowych, 
rzemieślników, restauracyi i t. d.

Adresować: Dr. W. Łebiński w Poznaniu.
Wb ¡J rzemieślnikó

ią Adresować : Dr. Ä

kZZZSZZZZZZZZSZZZZZZZZZZZZSSSZZZZZZZZZSZZZZZZZZXÏ

Celem wydania staraniem i nakładem J. K. Xupnusklego w Poznaniu

Mów
•i czasów panowania Stanisława Augusta

Kursa telegraflczj,e
SZCZECIN, 4 września 1878.

Pszenica słabo
na wrzesień-październik 
na październik-listopad
na wiosnę.....................

Zyto bez zmiany 
na wrzesień-październik 
na październik-listopad;
na wiosnę.....................  124 50
Olej rzep, zniża się j 

na wrzesień październik 58 50
r.a wiosnę..................... ! 59 75

BERLIN, 4 września 1878.

Pszenica słabo 
na wrzesień-październik 
na kwiecień-maj . . . .

Żyto słabo
na wrzesień-październik 
na październik-bstopad 
na kwiecień-maj............

Olej rzep, słabiej 
na wrzesień-październik 
na kwiecień-maj . . . .

Okowita słabo
w miejscu.....................
na wrzesień..................
na wrzesień październik 
na kwiecień-maj............

Owies
na wrzesie -październik

W ypowiedziano : 
żyta 2250 węcpli. 
okowity 140,000 litrów.

buduję bez rusztowania, metr po 10 
Mrk. Podwyższam także stare.

Karol Siebert
przedsiębiorca budowli. Frankfurt n/0.

Scharinstr. 55. (4289)

Dla kupujących dobra!
Wielki wybór dóbr w tutejszćj pro- 

wincyi, w korzystnćm położeniu, każdćj 
żądanćj wielkości wskaże do zakupu 
po dostępnśj cenie (3850)

Gerson Jarecki
Sapieżyński plac 8 w Poznaniu.

W. Garbary 17
są w skrzydle poboezném dwa 'średnie 
pomieszkania do w-ynajęcia. (4338

sie P 
i ponie 

»¡ca zdal 
11 trudne

186 50
187 50
193 50

116
117 _
124 50

Okowita
w miejscu , >"
na wrzesień'-^;' 
na październik-l-SB 
na wiosnę

OwieB

183 — 
192 50

122 50
123 — 
125 50

ó9 50 
59 20

58 — 
57 30 
53 40 
51 90

130 50

Oléj skalny 
na jesień . . ,

Galicyany . . , ,
Ak kolei marcii’.„'I'
nn-kolsiolo,’’®Ł"
Obligi długu paw,,' 
Pozn. 4% listy 2asl

Austryackie banknot; 
Austr. renta złota . 
Austr losy z r. 18®)'
Italiany.............
Amerykany . . .,'
Rumuny.............. "
Rosyjskie banknoty ," 
Rosyj. poż, ang. 1871'r

« Hsyg. prem. 186j, 
Polskie listy likwidac 
Austr. akcye kredytowi 
Kolej żelazna państwowi' 
Lombardy.........

Usposobienie giełdy:
spokojne.

26a 9 Marek
)4 beri. Jokci pięknćj materyi na suknie 
i wełnianą chustkę damską ?za!< wą, pi< 
kną, 3 pary białych baweł. pończoe 
kobiecych, parę elegan. rękawiczek nicią 
nychdla dam, białą jedwabną damską cliU 
Stkę na szyję, 3 białe damskie clinstki 
do nosa, czysto płóc., rozsyła wszystko ra 
zem za zaliczką 9 M. tkactwo (4323)
F. Oppenlielnia w Berlinie

Sebastianstrasse 66.

>(39081

1 haniel jlitia i bielizny §
©Salomona Becka.«
O EYNEK Nr. 80. O

PXXXXSÖOGOOÖÖ’

poszukuje
wszystkich mów, głosów, zdań, wotów, manifestów i dyaryuszów sejmowych z tegoż czasu 
i prosi o kopie mów itd. takich, które drukiem ogłoszone nie były,

E, Callier w Poznaniu, Podgórna ulica Kr. 15.
O powtórzenie bezpłatne powyższego ogłoszenia we wszystkich pismach polskich 

którym to przedsiębiorstwo Die jest obojętnem, upraszają nakładca i kompilator

Z powodu wyprowadzenia aię jest lllle- 
Szlimaie na P ó ł w i e j a k i ój u 1. N r. 28 na 
pi er wszem piętrze no prawo tanio do 
odstąpienia. (4336

Młoda bona,
Francuzka, za pensj ą 120 tal. i kosztami 
podróży 4 tal. jest natychmiast do u- 
mieszczeuia. (4308)

Agencya Fontowicza
w Poznaniu, w Bazarze.

Guwernantki

Papier (15)

FAYARD^BLAYN
przeciw reumatyzmowi, katarowi, ranom, 
boleściom, nagniotkom, oparzeniom itd. 
Skład centralny w Paryżu, rue Neu­
ve St. Mery, 401 we wszystkich aptekach.

Farby oiejnëT
połysk da-w różnycb odcieniach, trwałym 

jącym pokostem zaprawione.
Imitier bur«w.tyn*»»Tj i froter 

na podłogi poleca BnrelkouMiti. Po-
znań, Bazar. (4318

100,000 >1.
do 150000 M. kapitału jest na hipotekę za 
Ziemstwem do wypożyczenia. O łaskaw, oferty 
uprasza się enb B. M. Poznań, poste restante,

Oliwę do machin, lokomobil etc. 
Smarowidło na osie.
Petroleum.
Sol kuchenną 1 bydlęcą jako tśż 
kamyczek niebieski (Cupr. sulfur.) 
do zaprawy pszenicy (4317
poleca po najniższych cenach

It. Barcikowski,
Poznań, Bazar.

pooóooooooooo 
5 .-«Aaęues U. Tapety I eoloay.Q 

Zakład litoąraf.g 

Regestra »osp., X 
Alfeuldę U 

Chriatafla Q 
pcdeca po najtańszych a 

cenach handel V 
materyułóu Q 

plamie ii nyc hQ

0 Antoniego Rosę o
w Poznaniu w Bazarze. (3240 Q

ooooooooooooo
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Świeże kuchy rzepiowe
poleca bardzo tanio 
Kamelaryjny plac 2.

Jako It Jueoliy,
(4333

% sPraWi
JoDlOŚCl.

dcradzcl
Wza K 

je. Mid' 
od które 

[,it zawalt/‘ 
Ele Ir- 

o wznów 
jdbad pas 
Sutherla

Fne tlemoiselli
qui a été pendant de lo 
dans des familles distinguées di 
ché, qui enseigne le Français, 
mand et la musique, cherche 
replacer au 1er Octobre. S’i 
au magazin de modes, Wilheli 
Nr. 7. au second étage.

Dla 'naszéj koufekcyi sukien muta
balowtch poszukujemy za dobrą pemj 
déj damy jako pierwszej robotnli

Takowa musi być przyzwyczaj™ 
modzieinéj pracy i posiadać gust i 
aby mogła w razie potrzeby zastipii 
dyrektryzę w izbie roboczej i w obec 
czności.

Doninlek 4? Schi
Gdańsk.

powróci 
;t Dunr 
iwał g1 
snltau 

zn: 
jttala nit 
'«Ikiej dl: 

odebrał 
miedzią 
1 udzió 

UkżeMid 
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iloawency 
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;ttii zap: 
ja nati 
htwo I 
thciał 

i Austr 
iif, bo 
pretem 
ST —

Ibmenc 
(ma V 

([Oparcie 
rae ch 

ami
¡Porcie

późni

: wo

Uczniowie
szkół tutejszych znajdą umieszczenie 
skliwą opieką i umiejętnym dozorem i
Ludgardy z Brankow

Gunderman.
Wielkie fciarhary Xr. It

FCZailA
z cdpowiedniém 
szukuje

wykształceni®

K. Kugle
Ostrów.__

żonaty, oraz mys

J. Ij. IBlnlim Si Coinp.
Bydgoszcz,

23. Fryderykowski plac 23.
Mieliśmy sposobność zakupienia z masy konknrsowćj zupełnie asortowanego składu 

materyi na suknie, pomiędzy któremi znajdują się szczególnie
czarne czysto wełniane kaźmirki,

oraz 432 sztuk materyi kolorowych, stosownych na suknie domowe. Wedle podanego po- 
nizéj cennika przesyłamy na zewnątrz każdą żądaną ilość łokci za zaliczką ceny i franku­
jemy każdą przesyłkę od 10 Marek począwszy.

CENNIK.
czysto wełniany każmirek łokieć po 15 sgt.

z « z z P° s.gr-
double kaźmirki gatunek najlepszy dawniej łokieć po I

tal. sgr. 5 teraz, po 20 sgr.
Towar wpada w czarny granat i kosztuje wszędzie lok. 1 tal. 5 agr.
Na suknie domowe polecamy materye Camilla 55 ctm. azer. lok. po 2% sgr.

na suknie promenadowe półwełniane materye travers, ciemno niebieskie, ciemno szare, ja­
sno zielone łokieć po 3 sgr.

Każde zlecenie wykonuje aię natychmiast, próby nie rozsyłają się. (4214•V. Ii. Blulim d? Co nip.

'/4 szeroki 120 ctm. 
120 „ 
120 „

czarny

Do sprzedania z wolnej ręki
wieś I liów,

w gubemii wołyńskićj, powiecie włodzimirskim położona o mil£4 od rzeki 
spławnej Bugu a o milę, od granicy galicyjskiej przez komorę druszkopolską. 
Gleba pszenua najlepsza, ziemi ornćj wraz z łąkami i ogrodami morgów 
magdeburgskich 760, lasu morgów 284. Dom mieszkalny i zabudowania 
gospodarcze, poi części murowane, w najlepszym stanie. Dochód roczny z 
dzierżawy folwarku, młyna i propinacyt rubli 1230, podatki w%iószą rs. 
150. Cena majątku rubli 23,000. 'Frankowane listy przyjmuje Wny 
Edward Soczyński, poczta: Włodzimirz wołyński. (4324)

francuzkie jako tóż bony poleca
agencya Fontowicza

w Pazarze.
Nauczycielki, Folki,

egzaminowane i nie egzg.ninowan« polecn
ageiicya Fontowicza

w Poznaniu w Bazarze.---- (4327

Kucharz, wy, opatrzony’
bre świadectwa, poszukuje miejsca 
ś. Michała rb. Bliższe "tadom® 
Eksped. Dz. Pozn. pod Nr.

FSionoiib
—Ykształcony praktycanieiteM*1!'* 
"i'1 % ‘ jArstwie, .zaopatrzony 

¡ndacye poszukuje innćj posady o 
rn. rb. Adr. p. lit. J- T1, J

Potrzebna natychmiast ^(4527
nauczycieika. Polka,

nie egzaminowana do początkujących dzieci, 
znająca muzykę. Zgłosić się można do ageil- 
cyi - onto wieża, w Poznaniu w Bazarze.

Dozorca cegielni
zgłosiij się może u (4339

M. Wernera,
W. Garbary 17.

IÜJCHAKK7“

żonaty, wydoskonalony w swym zawodzie, 
przytém myśliwy poszukuje miejsca od Igo 
października O łaskawe oferty uprasza pod 
jit. N. N. Książ, poste- restante. (4337

ka 
d''
Kurne 
ździern
poste restante._____________

Osobom interesowanym donos!
mie, że przyjmuję zgłoszenia na

kurslekcyi tanco
tak prywatne jak ogólne.

Warhaneh,
Wrocławska ul. 12, 1 p., w dom°^

li|i Wystawa artystyczna
J fotografii i»a
) Hôtel de Saxe:

Ogród liHinhcrta.
W czwartek dnia 5go września 1678.

Tow. śpiewaków tyrolskichA. z doliny Ziller?
składającego się z 4 panów i 3 dam.

Koncert odbędą
składającego się z 4 panów 

PocząlęŁ^o godzinie 7%. Wstęp 50 fenygów.

Drukiem i nakładem drukarni J. I Kraszewskiego (Dr, W. Łebiński) w Poznaniu.
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